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Ceny ogłoszeń
za wiersz milime
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo | 
ezenia tabelaryoz*

, ne 60 proc., a świą- 
[ toczne 26 proc. dro- 

iej. Drobne ogło
szenia po 10 groszy 
Dla potZukująayeh 
pracy 5 gr. za wy
raz. Najmniej 1 zł. 
Za ustrzeżenie miejsca 

dolicza się 25%
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Dyskusja nad polskim wnioskiem
Min. Raczyński wyjaśnia sytuację

GENEW A, 21. 9. (wl.) Komisja 
polityczna zgromadzenia kontynuo
wała i zakończyła dziś debatę nad 
polskim wnioskiem w sprawie zwo 
łania międzynarodowej komisji dla 
generalizacji zobowiązań mniejszo
ściowych. Pierwszy przemawiał de 
legat Bułgarji, który nie miał za
strzeżeń przeciw generalizacji, ale 
domagał się utrzym ania is tn ie ją 
cych gwarancyj dla mniejszości. 
Delegat A ustralji uważał kwestję 
mniejszościową za kwestję europej 
ską.

Następnie zabrał głos delegat 
W. Bryt an ji Eden, który zazna
czył na wstępie, że wydaje mu się 
nieco paradoksalne, iż minister 
Beck, który uwypuklił w swej mo
wie na zgromadzeniu wady obecne 
go systemu, równocześnie wysunął 
propozycję generalizacji tego syste 
lnu. Zdaniem mówcy problemy bę
dące -przedmiotem traktatów  mniej 
szo.ściowyćb są problemami ogni u i- 
czónemi. Istn ie ją  one tylko tam, 
gdzie na skutek zmian terytorjal- 
nych w niektórych krajach znalaz
ły się grupy narodowościowe zwią 
zane etnicznie z tein państwem, 
lecz z państwem sąsiędniem.

Delegat W. B rytanji wskazuje 
na trudności generalizacji.

W konkluzji p. Eden powtarza, 
że trak taty  zostały stworzone ze 
względu na problem specyficzny, 
istniejący w specjalnych regjonach 
i ograniczony w czasie.

Następnie przemawjał delegat. 
Wioch Aloisi, który nie dyskutował 
problemu generalizacji, zajmując ńę 
tylko trudnościami, jakie nastręcza 
stosowanie traktatów mniejszościo
wych. przyezem podkreślił że trak 
taty te przewidują specjalną proce
durę dla ich rewizji. Ai.-y zmienić 
traktaty wystarczy zgoda wieksz.ści 
rady ligi narodów, tak. ze reguły 
proceduralne mogłyby ulec zmianie 
i rada niewątpliwie nie odmówi przy 
stosowania ich do poczynionych do
świadczeń Delegat F ra  t ej i Massi gl i 
oświadczył, że dwie kwest je zostały 
poruszone na zgromadzeniu ligi na
rodów. Jedna z nich znajdzie się 
przed radą, przyezem w związku z 
tą debatą znane są dobre intencje 
Polski, jak również pozveje prawne 
innych pań:tw- Druga kwest ja, kwe 
stja  generalizacji zobowiązań mńioj 
szościowych jest przedimolem deba
ty komisji Stanowisko Francji zna 
ne jest z dawnej debaty. Silna swo
ją jednością, narodowo semnentowa 
na przez historję F rancja nie zgo
dzi się aby w odniesieniu do niej 
wysuwać kwestję mniejszościową. 
P. Massigli zaznaczył nalej, że gdy 
by jakimś cudem zgromadzenie by
ło jednomyślne dla zwołania propo-

Fanatycy
KARASZI, 21. 9. P isarz hindu

ski, oskarżony o znieważenie pro
roka, zamordowany został przez 
wzburzonych n*uhometan w chwili, 
gdy na podwórzu więzienia sądowe 
go oczekiwał wyroku.

nowanej konferencji międzynarodo
wej, to wydaje mu się pewnem, że 
w obecnej sytuacji europejskiej ta
ka konferencja wywołałaby tylko 
zamieszanie i awantury.

Delegat Belgji Hymans sądzi, że 
generalizacja stworzy deżorjentaeję 
w krajach, gdzie nie ma problemu 
mniejszościowego. Jego zdaniem 
wątpliwem jest, aby proponowana 
konferencja mogła dać pozytywne 
rezultaty. Delegat Irlandji de Yale- 
ra  zaznaczył, że pewne zasady pod
stawowe ochrony mniejszości mo
głyby być rozciągnięte na wszystkie 
państwa. Uważa on za konieczne 
zbadanie kwestyj, ale zamiast pro 
ponowionej konferencji zaleca utwo 
rżenie komitetu, który sformułuje, 
jakie praw a winny być przedmio
tem ogólnej konwencji. Delegat H a
iti zaproponował, aby zgromadzenie 
Zwróciło się do rady o przestucłjow a 
nie reformy systemu ochrony mniej 
szóści.

Po wyczerpaniu listy mówców 
przewodniczy komisji M adariaga 
zwrócił się do delegata polskiego z 
zapytaniem, czy nie mógłby ułatwić 
komisji wyjścia z trudnej sytuacji, 
wywtorzonej z rozbieżności poglą
dów, przez wycofanie wniosku o 
zwołanie konferencji międzynaro
dowej dla zbadania wniosku o gene 
ralizacji zobowiązań mr.iejszościo 
wvch.
MOWA MIN. RACZYŃSKIEGO.

Zabierając głos minister Raczyń 
ski oświadczył, że proponowana dy
skusja nie byłaby użyteczna. Jeżeli 
chodzi o delegację polską, t_ mogła 
by ona z zadowoleniem stwierdzić 
że znalazła u różnych delegacyj  zro
zumienie dla sytuacji Polski i dla 
argumentów przez nią wysuniętych. 
Argumenty te pozostały nadal waż
ne. M inister Raczyńska sądzi, że 
wczorajszemi uwagami obalił liczne 
argumenty wysunięte przeciw tezie 
polskiej- Byłoby rzeczą łatwą kor.ty 
ruować dyskusję i obalić także in 
ne argumenty. Pomimo głosów lul
ku delegacyj, uzasadniających sta
nowisko odmienne od stanowiska 
Polski, m inister Raczyński jest 
przekonany, że gdyby propozycja 
delegacji polskiej została poddana 
pod glosowanie, to niewątpliwie l i 
czne byłyby delegacje, kmreby ją 
poparły, ale dodaje minister Ra
czyński nie byłoby to decydujące.

S tra sz liw e  żniwo tajfunu
Japonja w żałobie

TOK JO, 21. 9. (wł.) Japonję 
dotknął niebywały tajfun, połączo
ny z katastrofalną powodzią- i 
wstrząsami ziemi.

W miejscowości Osaka zginęło 
wskutek zawalenia się budynków 
szkolnych £25 dzieci, 820 zaś odnio
sło rany.

Wskutek przypływu morza k il
ka miast nadbrzeżnych uległo zala
niu pod wodą znajduje się 50 tvs. 
domostw.

W czasie tajfunu wykoleiło się

Okazałoby się, że niepodobna osią
gnąć rezultatów oczekiwanych. Wo 
bec konieczności uzyskania jedno
myślności trudno byłoby stw.er- 
dzić niemożliwość osiągnięcia postę 
pów. Z tego to powodu i podtrzy
mując z całą energją nasze stanorvi • 
sko, sądzę, że mogę się przychylić 
do prośby przewodniczącego, stwicr 
dzając, że nasza inicjatywa nie da
ła oczekiwanych rezultatów, nie bę
dę więc nalegał na poddanie na 
szej propozycji pod głosowanie

Znamy już wszystkie i czubaty 
jakie dałoby to głosowanie. Nie 
chcemy próżnej demonstracji. Pozo 
stajemy nadal zwolennikami gene
ralizacji, a wobec okoliczności, któ 
re wyliczyła delegacja polska nie 
żądam głosowania nad je j rezolucją

Dziękując delegacji polskiej za 
je j stanowisko przewodniczący 
zwrócił się do sprawozdawców w 
kwestji mniejszościowej, aby w 
swoim raporcie przedstawili argu
menty przedłożone przez delegację 
polską i szereg innych delegacyj na 
poparcie propozycji polskiej.

W N IO SK I
Charakteryzując ogólnie debatę 

komisji politycznej zgromadzenia 
trzeba stwierdzić, że propozycja 
polska spotkała się z poparciem 
merytorycznem dużej liczby delego 
cyj. Z drugiej strony okazało r.ą 
zgodnie z przewidywaniami, że kil 
ka delegacyj, a w szczególności de 
legacje wielkich mocarstw nie zmie 
niły swego wrogiego wobec idei 
generalizacji stanowiska. Wobec te 
go, że dla powzięcia uch wały ko
nieczną jest jednomyślność, veto 
tych kilku delegacyj skazało propo 
zycję polską mimo poparcia w iel
kiej liczby państw na niepowodze
nie.

W tych warunkach bezcelowem 
było przeprowadzenie głosowania 
w komisji. W chwili obecnej jasnem 
jest, a stanowi to główny wynik 
debaty, że wielkie mocarstwa, zda
jąc sobie sprawę z niemożności u- 
trzym ania obecnego stanu rzeczy, 
z dwuch metod: usunięcia obecnej 
nierówności, bądź przez generali- 
zację zobowiązań mniejszościowych 
bądź też przez likwidację trak ta 
tów, dotyczących mniejszości, wy
biorą zdecydowanie tę drugą,^ nie 
chcą bowiem same przyjąć jakich
kolwiek zobowiązań.

RESTAURACJA
•  KLUBOWA •

Sienkiew icza 17-a
otwarła codziennie od godz. 13 ej.

Codziennie 
doborow y zespół orkiestry.

CENY NISKIE 
D A N CIN G BR1DŻ

A resztow anie posła
Idzikow skiego

WARSZAWA, 21. 9. (wł.) Dziś 
rano aresztowany został poseł E d
ward Idzikowski, usunięty z B. B. 
W. R. oraz wicedyr. departam entu 
min. skarbu Paweł Michalski.

Aresztowania te nastąpiły  nod. 
zarzutem brania i wymuszania łapó 
wek.

, Eksplozja czołga
LONDYN, 21. 9. Wpobliżu Swin 

dón eksplodował podczas ćwiczeń 
wojskowych 16-tonnowy tańk, ha 
leżący do 1-ej brygady tanków. 
Przyczyna wybuchu jest nieznana. 
Załoga zdołała się uratować. Siła 
eksplozji była bardzo wielka. Słup 
płomieni wynosił około 10 m. Deto
nacja była słyszana w promieniu 
wielu kilometrów.

Miljon złotych dw ie ćm ari- 
tki robotnika

WARSZAWA, 21. 9. (wł.) Mil- 
jon złotych w dzisiejszem ciągnie
niu padł w jednej z kolektur w ar
szawskich.

Jedną ćwiartkę losu nabył ku
piec - żyd, drugą ćwiartkę żona 
sierżanta, a pozostałe dwie kupił ro 
botnik fabryki „Pocisk", Barszczak 
który jedną ćwiartkę odstąpił gru
pie kolegów. Według pogłosek B ar 
szczak, będąc ostatnio w trudno
ściach finansowych sprzedał drugą 
ćwiartkę jednemu z urzędników fa
brycznych.

Zł. 1.000.000 na nr: 18.!i 38
Zł. 15.000 na n-ry: 44784 140897
Zł. 10.000 na n-ry 149i- i 115386 

130601 132630 134515

Zt. 1 0 0 .0 0 3  ' na Nr. 85 893
s, 20 0 0 0  „ „ 70.787
„ 1 0 .0 0 0  „ „ 52155
„ 1 0 .0 0 0  „ „ 162.755
„ 1 0 .0 0 0  „ „ 162.866

1 0 .0 0 0  „ „ 162.934 
J 0 .0 0 0  „ * 163 470

przeszło 10 pociągów, przyezem 100 
osób zginęło.

Tajfun, szalejąc z szybkością 70 
mil na godz, spustoszył najpierw  
Nagasaki a następnie dotarł nad 
wybrzeże, czyniąc największe spu
stoszenia w Osaka i Kobe.

W Osaka zniszczeniu uległo 188 
domów, fale morskie uniosły 26, 160 
domów jest zalanych.

W Kioto liczba z a b i ty c h  wynosi 
103 osoby, rannych jest 352 osoby.

»

oraz-wiele innych  w ygranych padło  w 
bież. Ioterji w szczęśliwej kolek turze

K A F T A L A
Losy ! Klasy są  już do n a b y c ia !

Zł. 5.000 na n-ry: 5447 126.):-8
161616

Zł. 2.000 na n-ry: 42514 49604
102872 145838 151103 153077 .

Zł. 1.000 na n-ry: 1940 4106 7393 
11047 22031 37658 52608 70990 76t9o 
78789 80509 83337 98743 10jł>.33
107682 114757 117755 1182^7 1 ^  
130242 148494 153978 I 6IO06
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SAMOLOT BRACI ARAMOWICŻOW 
ZOSTAŁ ZAKUPIONY ZA lfO TYS.

ZŁOTYCH.
WARSZAWA, 21. 9, Bracia Bole

sław i Józef Adamowicze, pierwsi poi 
sey zdobywcy Atlantyku Północnego, 
po prawie trzymiesięcznym pobycie w 
kraju, wyjechali do Królewcu gdzie 
odwiedzą teściową Bolesława Adamowi 

cza, poczem 22 hm. na pokładzie okrętu 
„Pułaski1* odpłyną z Gdyni do Nowego 
Jorku.

Samolot Adamowiczów „Bełaaca** 
zakupiony został przez LOPP. za 111) 

, tysięcy zł. i będzie jednym z ekspona. 
tów w zorganizowaniu muzeum lotni
ctwa. Adamowiczom wręczono ffO.MU żt. 
a dalsze 50.W9 zł. mają otrzymać w cią 
gu pół roku. Tak więc bracia lotnicy 
będą mogli wykupić swoją fabrykę 
wód mineralnych, którą zastawili w A- 
meryee za sumę 19.604) dolarów. aby 
móc nabyć płatowicc.

d r a m a t y c z n a  w a l k a  z r o z j u
SZONYM DZIKIEM.

LUBLIN, 21. 9. Niezwykły wypadek 
walki człowieka z rozjuszonym dzi

kiem zdarzył się pod Krasnobr odem w, 
pow. zamojskim.

Podczas polowania w okolicznych la 
■ac!l jeden z myśliwych postrzelił dzi
ka. Zranione zwierzę, oczalałe z bólu 
ł zueiło się do ucieczki i biegnąc na 
przełaj przez pola wpadło do wsi Kmi
tów, Przerażeni mieszkańcy zaczęli na 
widok pędzącego i zbroczonego krwią 
dzika kryć się w mieszkaniach.

Jeden tylko z mieszkańców tej wsi 
Jan iWałys nie zdołał się schronić. — 
Zwierzę zabiegło mu drogę Młodzie
niec chwycił za drąg i zaczął się bro- 
nić przed atakiem zwierzęcia. Dzik je
dnak rzucił się na Małysa i mimo roz. 
paczliwej jego obrony pornnfł go cięż
ko.

Ranionego przewieziono w. bezna
dziejnym stanie do szpitala.

Izy
za uwiedzenie żony chlebodawcy

ZWOLNIONO 32 OSOBY Z BEREZYi 
KARTUSKIEJ.

WARSZAWA, 21.9. Jak donosi pra
sa nar. demokratyczna zwolniono z o-

bozu izolacyjnego w Berezie Kartuskiej 
32 osoby.

M in. zwolnieni zostali następujący 
działacze stronnictwa narodowego: 
Chadzłik (Chełmno), Dmowski Czesław, 
(Siedlce), Kolesa Michał (Lublin), Ko. 
tasiński Roman (Łódź), Kozerawski Fe 
iiks (Opoczno).

Zwolniono również wielu działaczy 
b, ONE., wśród nich: Sznarbachowskie 
go Włodzimierza, Edwarda Kemnitza, 
Janusza Nowickiego i Świderskiego.

CZTERY OSOBY SPŁONĘŁY ŻYW
CEM W OKROPNYM POŻARZE W 

KOLE.
WARSZAWA 21.9. W nocy na czwar, 

-:ck wybuchł w Kole straszliwy w swych 
akutkach pożar dwuch domów, który 
pociągnął za sobą śmierć czterech osób 
oraz poparzenia sześciu osób w tem 
dwa ciężkie. Pożar powstał w domu 
Ziółkowskich i przeniósł się na sąsiedni 
wydynek.

Wśród mieszkańców obu domów pow 
dała panika, która w znacznej mierze 
utrudniała akcję ratowniczą straży z 
okolicznych miasteczek.

Ogień spostrzeżono, gdy już oba bu 
•łynki całe były w' ogniu. Mieszkańcy 
zbudzeni ze snu zaczęli uciekać 

w popłochu bądź też nie zważając na 
płomienie, ratować dobytek. Nie spo
strzeżono wśród zamieszania, że kilka 
osób nie mogło się już wydostać na ze
wnątrz budynku. Gdy zorientowano się 
w sytuacji, było już zapóżno na ratu. 
n ek.

Nad ranem, kiedy ogień ugaszono, 
okazało się, że spłonęły żywcem 4 oso

by: 58-Ietnia Marianna Ziółkowska, 28- 
letni Czesław Ziółkowski, 18-letni Frau- 
eiszek Ziółkowski i 22-letni Michał Zar 

Iławski.
Zwłoki były tak zniekształcone, że 

trudno je było zidentyfikować.

W sądzie najwyższym znalazł 
rozstrzygnięcie ciekawy problem 
ozy pracodawca ma prawo zwolnić 
swego pracownika bez odszkodowa
nia, jeśli ten uwodzi mu żonę.
" AT-zedpakPwaa sprawy były cięż
kie przejścia zamożnego właściciela 
piekarni, p. Józefa P., który wyho
dował na swem łonie zjadliwą żmi
ję w osobie pracownika p. Jakóba 
R. P. Józef P. ufał p. Jakóbowi, u- 
ozynił z niego prawą rękę, dał mu 
w administrację piekarnię, i wszy
stkie interesy, p. Jakóbowi by
ło tego mało, wziął jeszcze w aren
dę żonę swego chlebodawcy.

P. Józefowi P. zrobiło się bar
dzo przykro, gdy pewnego fatalne
go wieczoru zastał żonę na bardzo 
gorącym uczynku ze swym admini
stratorem. Spojrzał na pracownika 
z wyrzutem i rzeld:

— Trudno, nie może pan nadal 
u mnie pracować.

P. Jakób przestał pracować, ale 
wystąpił na drogę procesu cywilne
go, żądając

Proces sprowadził Bię do zagad
nienia prawnego, bowiem stan fak
tyczny nie budził wątpliwości. P. 
Jakób nie zaprzeczał, iż

w szedł w  prawa m ałżeńskie chle
bodawcy,

by mieć to miejsce jedynie w razie 
winy wiążącej się z wykonywaną 
pracą. Pretensje pracownika zasą
dzono. Zgodnie z zapowiedzią p. 
Józef nie poprzestał na tym wyro
ku i odwołał się do drugiej instancji

■ mu—  Ją.kto? .Ja uuini m u jc^zqz,e za 
to , ząpłąćjc! Zęby ni nu ąj zrujnować 

.się aa tę sprawę, nić żapła'cę: ani 
grosza. M nieby się należało od nie
go. odszkodowanie.

W PRADZE ZADUŻO MAŁYCH 
MIESZKAŃ.

W Pradze czeskiej na rynku miesz
kaniowym okazuje się nadmiar w poda 
ży mieszkań trzy i ezteropokoJowych, 
których komorne zostało ostatnio obni 
żone, pomimo częściowego zlikwidowa 
nła ustawy o ochronie lokatorów'. Wio 
le z tych mieszkań stoi pustką, zwłasz 
cza w śródmieściu, gdyż ua przed mieś 
ciach za tę samą cenę można otrzymać 
nowoczesne komfortowe mieszkania 
dwupokojowe.

KTO W Y G R A Ł  WA L 0 T E R JS ?

WARSZAWA, 21. 9. 1 ‘ 1
W  wczorajszym  ciągnieniu iote- 

rji państw ow ej padły  naetępujące
wygrane.:

Zł, 15.000 na n-ry: 70188 164487.
Zl. 10.000 na n-rv: 117501 125512
Zi. 5.000 na n.ry: 103534 145285 

160008.
Zł. 2.000 na n-ry: 19023 22516 

32509 49145 65652 66038 79661 91416 
112876.

Zł. 1.000 na n-ry: 35 .3044 7136 
18518 20522 27643 28761 30415 4386S 
44786 57573 72909 75887 78062 81101 
95048 97462 110147 116364 117648 
120793 125596 128633 137471 141328 
156Q95 169991.

ZL 20.000 na n-ry: 141712 168801
Zł, 5.000 na n-ry: 29644 47510 

73114 119469 169211.
Zł. 2.000 na n-rv: 18632 19312 

57828 69370 71364 74720 118434
133458 135682.

1.000 na n-ry: 8520 9794 11714 
18222 29537 35381 36992 80415 67346 
67899 71332 82017 89125 90248 95029 
97469101791 106065 115397 115487
121609 122699 130944 132965 134099 
145757 149312 160430 160973 162396 
165453.

i dowodził tylko, że to nie ma nio 
do rzeczy.

—Czy pozwany może mi zarzu
cić, że źle wywiązywałem się ze 
swoich obowiązków? — mówił. — 
Pracowałem, harowałem od świtu 
do nocy, jak dla samego siebie. Kaź 
dy człowiek ma w swem życiu kar
ty poufne, w które żaden pracodaw 
ca nie może mu zaglądać.

i tu jednak przegrał.

8-miesięcznego odszkodowania za 
zwolnienie z posady.

Sąd pracy wydał ciekawy wy
rok, orzekając że istotnie w kwe- 
stjach stosunku pracodawcy do pra 
cownika, romanse nie mogą odgry
wać roli. Skoro pracodawca z tych 
czy innych osobistych względów nie 
chce nadal trzymać pracownika, to 
musi zapłacić odszkodowanie. Nie 
można stać na stanowisku, iż zaćho 
dzi tu wypadek zwolnienia z winy 
samego pracownika, bowiem mogło-

Pełnomocnik pozwanego adw, 
Rajchman wniósł skargę kasacyjną 
do sądu najwyższego, wywodząc, że 
należy szeroko interpretować winę 
pracownika, któremu nie wolno ob
rażać pracodawcy. Gdyby naprzy- 
kład p. Jakób spoliczkował p. Józe
fa, to niewątpliwie mógłby być 
zwolniony bez żadnego odszkodo
wania z własnej winy. Uwiedzenie 
żony stanowi 

policzek dla zdradzonego inę£a, 
boleśniejszy z pewnością, 

niż wszelkie rękoczyny.
Sąd najwyższy rozpatrzywszy, 

wczoraj to ciekawe zagadnienie 
uznał stanowisko adw. Rajchmana 
za słuszne, wyrok poprzedni uchy
lił, przekazując sprawę do ponow
nego rozpatrzenia wydziałowi od
woławczemu.

Pracodawca dał na sprawie są
dowej wyraz swemu oburzeniu:

— Jakżeż można odemnie żądać 
żebym przez całe t r z y  miesiące pa
trzył na to co się działo pod moim 
bokiem. Wystarczy, że raz zobaczy
łem, — mówił.

— Nikt od pana tego nie żąda. 
Wystarczy, gdyby pan zapłacił od
szkodowanie, — oświadczył pełno
mocnik powoda.

Pan Józef aż się zapienił.

Śmiertelna walka
nad 80-metrową przepaścią

PARYŻ, 21. 9. Motocykliści prze
jeżdżający gościńcem w pobliżu rze 
ki Avon, we Francji, zauważyli na 
szczycie skały, wystające prostopa 
die dó wysokości 80 m., ^bezpośred
nio nad rzecznem korytem, 2-cb 
mężczyzn, staczających ze sobą 
wstrząsającą Watkę. Zdawało si.ę, 
żeś Iii cła chwila muszą obydwaj wal 
kę. Z błyskawicznym pośpiechem 
okrążyli motocykliści skałę i dotar 
Ii do szczytu. W ostatniej niemal 
chwili udało się im rozdzielić zapa
śników i sprowadzić ich na mniej 
niebezpieczne miejsce.

Jeden z zapaśników wymknął 
się motocyklistom i znikł w lasach. 
Drugi natomiast pozwolił zaprowa 
dzić się bez oporu na najbliższy po
sterunek policji, gdzie podał w pro 
tokule, że walka, które świadkami 
byli motocykliści, rozegrała się mię 
dzy nim, a nieznanym mu szaleń
cem.Opowiadał, że gdy zbliżył się

do szczytu skały, ujrzał nieznajo
mego człowieka, który bez przerwy 
patrzał wgłąb przepaści, jakgdyby 
tam czegoś szukał. Wkrótce doszedł 
do przekonania, że dziwnym samot 
nikiem jest niewątpliwie kandydat 
na Samobójcę.

f » '4 l  w W V l ' 1 - L  y./ m . .  i , . . .  .
... —- Podszedłem do niego - -  opo

wiadał ów mężczyzną — lecz niezna 
jomy rzucił się na mnie z oznakami 
wściekłego gniewu na wykrzywio
nej twarzy i chciał mnie zrzucić w 
przepaść. Broniłem się rozpaczliwie 
lecz szaleniec objawił tak niesamowi 
te siły, że niewątpliwie dopiąłby 
swego celu bez trudności, gdyby nie 
niespodziewany ratunek motocykli 
stów.

Śledztwo, przeprowadzone w tej 
niezwykłej sprawie wykazało, że ze 
znania cudem uratowanego od śmier 
ci S ą  istotnie prawdziwe. Po obfąka 
ńym samobójcy zaginął wszelki 
ślad.

Straszna katastrofa samochodowa
na Śląsku 

Szofer zasnął przy kierownicy
GLIWICE, 21.9. W środę ua skosie po 

między Pyskowicami a Toszkiem w 
pow. gliwickim wydarzyła sio straszna 
katastrofa samochodowa.

Niemieckim samochodem osobowym, 
kierowanym przez szofera Iguera je
chał przemysłowiec Laqua z Wrocławia. 
W czasie szybkiej jazdy (75 km. na go 
dzinę) samochodów wpadł pod Pyskowi 
cami z ogromną siłą na przydrożny slup 

telegraficzny, poezem spadł do rowu.

Skutki zderzenia okazały się (ragiez 
ne, albowiem Laqua został dosłownie 
zmiażdżony, zaś szofer Ilgner odniósł 
szereg ran. Zwłoki Laquy przewieziono
do Pyskowic.

Jak się okazało powodem wypadku 
był fakt zaśnięcia przy kierowi: icy prze 
męczonego bezsennością w ciągu dwuch 
nocy w podróży szofera Ilgner o. Poli
cja niemiecka wdrożyła dochodzenia.

1 '  letnia turczynka pogromczynią
handy złożonej z 30 mężczyzn

KONSTANTYNOPOL 21. 9. Praw
dziwie bohaterskiego czynu dokonała 
18-letnia Turczynka Aizee w obrocie 

mienia i życia swojej rodziny. Walczy 
la ona w pojedynkę z bandą rabusiów 
złożoną z 30 silnych mężczyzn, którzy na 
padli o północy dom jej rodziców. Ai

zee jest córką bogatego kupca.Kemala 
Beja w Konstantynopolu.

Z najgłębszego snu obudził dziewczy 
uq niezwykły hałas. Gdy Aizee, przerazo

ua odgłosem wałki zbiegła ze -chodów 
w willi rodziców, natknęła się na ich 
zwłoki. Nie namyślając się pobiegła do 
pokoju ojca, w którym znajdowały się 
liczne okazy broni, porwała ze ściany 
dubeltówkę i oddała do tłoczących śię 
do pokoju bandytów szereg strzałów. 
Czterech bandytów ,ugodzonyih celnie 
przez bohaterską dziewczynę, poniosło 
śmierć na miejscu, reszta zbiegła, pozo 
itawiając w popłochu łup na miejscu.



150 LUDZI W POLSCE GLS'iE KUCZ
NIE PRZY MASZYNACH,

Najnowsze badania wykazują, że na 
(maszyny, jako na przyczynę nieszczęśli 
yycli wypadków, przypada już około 
15 proc. wszystkich wypadków przy pra
ty.

Ostatnio przeprowadzona została aaa 
|iza wypadkowości w ważniejszych ga
łęziach polskiego przemysłu; motało- 
■wym i maszynowym, włóki eniczym i 
J rzewnym. Okazuje się, że w Polsce w 
powyższych gałęziach przemysłu ginie 
tocznie przy maszynach około 150 ludzi, 
tgórą 2.800 rannych i około 6.009 nlega 
lżejszym uszkodzeniom. Straty gospo
darcze, wywołane powyższemi wypad
kami można szacować na około 20 milj 
słotych, straty zaś zadane przez wszy
stkie masszyny pracujące na terenie 
Polski, z wyjątkiem pojazdów mecha
nicznych, na około 58 milj złotych.

NADZWYCZAJNY OKAZ.
We wsi Krasnosielc pow. równieii 

skiego wyrósł słonecznik, którego wy. 
sokość wynosi 3 m. i 88 cm,, zaś średni 
ca samego kapelusza słonecznika 72 cm.

Okaz ten został przechowany i odda 
ny na wystawę Targi Wołyńskie w Ró 
wnem.

Przy wyborze pasły do zębów
, zwróć uwagę na t ę  pieczęć . >

N atu ra ln ie  *•» chcia łaby? posiadać ząbki białe 
i b łyszczące. W s z y s c y  tego pragną. Jest na to 
sposób, pew ny  i ła tw y . N a le ż y  u ży w a ć  Z calem 
zaufaniem  pasty  do zębów  C olgate conajm nicj 
d w a raz y  dziennie — w ieczorem  i  rano .

P iec zę ć  na pudełku gw aran tu je  to  całkow icie. 
S tw ie rd za  ona, ie  najw yb itn ie jsi specjaliści 
w  św iecie d en ty sty czn y m  poddali pastę Colgate 
próbom  i polecają ją  przed m nem i p repara tam i 
tego rodzaju . D ziś jeszcze zacznij stosow ać 
pastę Colgate, a napew no  nigdy nie pożałujesz.

U żyw aj pasły Colgate dwa razy dziennie. 
O dwiedzaj dentystę dwa razy do roku

C O L G A T E  •’* * *
je s t  obecnie jedyną  pastą  
do zębów zaaprobowaną 
I polecaną przez Z W I Ą •
Z E K  L E K A R Z Y  D E N 
T Y S T Ó W  w  Państwie  
Polskiem.
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OSTATNIA C E 6 Ł A  _
do gmachu suwerennego państwa polskiego
„Polska przedłożyła rozpoczętej 

sesji ligi narodów wniosek, który 
zaskarbi je j sym patję  i wdzięczność 
wielu miljonów ludzi. Idzie m iano
wicie w tym wniosku o to, ażeby li
ga narodów orzekła rozszerzenie o- 
bowiązujących postanow ień o ochro 
nie mniejszości narodowych na 
w szystkie państw a11.

Tak na tydzień przed słynną de
k laracją  m inistra Becka pisał o 
wniosku polskim jeden z najw ięk
szych i najpow ażniejszych dzienni
ków żydow?kjch w Polsce. W ten 
sposób óceinały ten wniosek m niej
szości narodowe w szystkich państw  
a pozatem rządy tych państw , któ
re po wojnie zmuszone były do pod
pisania trak tatów  poniżających ich 
dumę narodową.

W iemy wszyscy, co tra k ta ty  
mniejszościowe zaw ierają: przepisy 
m aterjalne, które mówią o praw ach 
mniejszości w poszczególnych pań
stwach i przepisy proceduralne, któ 
re godzą w samo pojęcie suwerenno
ści państwa.

Wiemy również, w jaki sposób 
procedura m niejszościowa wykorzy 
styw ana była przez wrogów Polski 
Z obietnic Clemenceau, że procedu
ra mniejszościowa stw arza nowe 
przepisy, które uniezależniają po
stępow anie od wpływów politycz
nych, nic nie zostało. Pam iętam y je 
go uroczyste piśm ienne deklaracje, 
że po zagw arantow aniu prąw  mniej 
szóści liga stanie na straży  granic 
Polski Naiwni byli politycy doby 
tra k ta tu  wersalskiego, ze cło ta 
kich obietnic przyw iązyw ali wagę.

Przez długich piętnaście lat Pol
ska walczyła z tym absurdalnym  
stanem , w którym  obce agen tury  
mogły ingerować w je j wew nętrzne 
spraw y, przez piętnaście lat wszel
kie organa ligi narodów zajęte były 
fikcyjnem i skargam i niektórych lo
jalnych mniejszości w Polsce.

Młodzież polska, s tu d ju jąca  w 
kra ju  czy na uniw ersytetach zagra 
nicznych, wysłuchiw ała mętnych i 
niejasnych kom entarzy profesor
skich co do procedury tra k ta tu  
mniejszościowego, który godził w 
honor i dumę narodową państw a..— 
Kazano nam na pamięć uczyć się 
podstawowych praw  mniejszości, 
zaw artych w trak ta tach  m niejszo
ściowych, zam iast uczyć się tych 
samych przepisów, zaw artych w 
konsty tucji państw a. Uczono poję
cia suwerenności państw a, k tórej 
podstawowym elementem jes t peł
nia zwierzchniej władzy na określo- 
nem terytorjum . J a k  to można było 
pogodzić z kontrolą_ m iędzynarodo

wą nad pewnemi dziedzinami życia 
Polski, jak  pogodzić tra k ta ty  mniej 
szościowe z równością wszystkich 
państw  w rodzinie narodów 1? W resz 
cie, jaką  rolę odgryw ała w tych 
spraw ach aequitas, ten czynnik, któ 
ry w praw ie międzynarodowem ta 
ką ma wagę.

B untow aliśm y się, bo wielka 
krzyw da działa się narodowi pol
skiemu. Przyjęliśm y więc z dumą i 
radością deklarację m in istra  Becka 
o odmowie współpracy z organam i 
m iędzynarodowem i w zakresie kon
tro li nad  stosowaniem  przez Polskę 
zasady słusznego i równego trak to 
w ania mniejszości do czasu w prow a 
dzenia w  życie powszechnego, jedno 
litego system u m iędzynarodowej o- 
ehrony praw  mniejszości. ^

W dalszym ciągu stosować bę
dziemy przepisy m aterja lne  t ra k ta 
tu, którego Polska nie wypowiedzią 
la, przestaniem y stosować procedu
rę, k tó rą  wymyśleć m ogła tylko 
złość albo małostkowość ludzka.

I  teraz wobec w yraźnej i stanów 
czej postaw y całego narodu polskie
go, jak i zgrzyt stanow ią w ystąpia- 
n ia  k ilkunastu komentatorów^ o- 
świadczenie m in istra  Becka, którzy 
dopatru ją  się w niem pogwałcenia 
tra k ta tu  wersalskiego, pogwałcenia 
zobowiązań m iędzynarodowych Pol 
ski albo zaprzestania stosowania^ o- 
ehrony mniejszości w Polsce, którą 
gw aran tu je  konsty tucja  Rzeczypo
spolitej.

Młodzież polska będzie z całą 
stanowczością tego rodzaju niecną 
akcję wszelkiem'i sposobami zw al
czać, czy pochodzić ona będzie od 
tych kilkunastu  niezadowolonych 
endeków, którzy tylko na tra k ta 
tach budują wielkość Polski, czy 
też od pewnych kół nielojalnych 
mniejszości, które dek laru ją  w ier
ność dla Rzeczypospolitej, a w de
cydujących momentach, kiedy cały 
naród m anifestu je radośnie, po
m niejszają zagranicą imię Polski.

1. li.

Gzy powtórzy się rok 1128
za strajkiem an^felsfcśm?

niosłaby z ewentualnego s tra jk u  
angielskiego1? Już  teraz, gdy s tra jk  
dopiero wisi w powietrzu, donoszą, 
że zagraniczni odbiorcy węgla an
gielskiego w strzym ują się z zamó
wieniami w obawie, że term iny do
staw  nie będą dotrzym ane. N iektóre 
firm y, stale kupujące węgiel w An- 
glji, już zwróciły się o oferty  do 
Polski i Niemiec. Może więc zda
rzyć się, że eksport węgla przybie
rze na sile, a tern samem zm niej
szyłoby się bezrobocie w naszem 
górnictwie. Nie trzeba też nCÓwić 
o zwiększeniu się przypływ u ob
cych w alut, o ile na tu ra ln ie  nasi 
przemysłowcy węglowi nie znajdą 
sposobów na ominięcie odnośnych 
przepisów. W każdym  razie sfery  
gospodarcze pilnie nadstaw iają  u- 
cha w stronę A nglji — s tra jk  tam 
tejszy byłby napraw dę darem  
z nieba.

W r. 1926 panował od m aja do 
października generalny s tra jk  gór
ników w A nglji. W tedy dla polskie
go węgla były świetne czasy. W y- 
wóz był ogromny i od tego czasu 
zdołał się utrzym ać szczególnie w 
krajach skandynaw skich.

Teraz znowu zanosi się na  s tra jk  
górników w południow ej W alji, 
k tóry  objąłby 130.000 górników.
W alka toczy się o 6 pensów (około 
70 groszy), o k tóre właściciele^ ko
palń zniżyli w r. 1931 place. Górni
cy są zdania, że in teres węglowy 
tak  się popraw ił, że właściciele mo
gą ponieść tę „ofiarę11. A w dodat
ku górnicy czują się na siłach, ileże 
w ciągu ostatniego półrocza o rgani
zacja ich zdobyła 12 tysięcy no
wych członków i jest znowu tak 
silną, jak  była w r. 1926.

Czy i jak ie  korzyści Polska od-

W sprawie pracy w godzinach nadliczbowych
Sad najwyższy wydał orzeczenie w uł się praca pracownika.

•.prawie pracy w godzinach nadliczbo. Wynagrodzenie należy się pracowni 
wych, nie podpadającej pod postanowię kowi pod takiem zastrzeżeniem, jeżeli 
nia art. 16 ustawy o czasie pracy. Zgod płaca omówiona była w stałej wysoko 
nie z treścią orzeczenia, pracownikowi ści za pewne okresy czasu bez oznacze- 
należy się wynagrodzenie za tę prace nia liczby godzin pracy, 
o tyle tylko, o ile pracodawca wzboga-

jesień w Polsce
Nadszedł już okres, w którym boga

ta polska jesień otwiera przed nami na 
oścież ogrody pachnące oszałamiającą 
wonią dojrzałych owoców i błyszcząca 
promieniami wrześniowego słońca.

Iskrzące promienne jesienne powie
trze przetykają srebrne niteczki „babie 
go lata**, błyskające pod świaRo jak cza 
rujący iiaft tęsknoty, osnuty z west, 
chnień i miłych wrażeń. Pożółkłe, bły_ 
skotliwe listeczki odrywają się be/gioś 
nie od gałęzi drzew i spływają na zie
mię jak złote łzy. Wysuszona zieleń łąk 
ma w sobie jeszcze lekki rumieniec ży 
da, który jednak niedługo zniknie.

Takie to przepyszne ostatnie wysiłki 
przyrody, nie poddająeej się łatwo uś
ciskowi śmierci, ukazuje nam czarowna 
zrezygnowana jesień. Olśniewają nas 
tęczowe skale barw ,od spóźnionego 
szmaragdu zielonego jeszcze listowia, 
przez soczystą czerwień do purpury 1 
słota, jak gdyby jesień pragnęła wy
kazać z dumą, że piękniejszą jest od 
buńczucznie zielonej wiosny.

Miesiąc wrzesień jest w Polsce pier 
wszym miesiącem jesieni. Spokojna i 
uśmiechnięta przychodzi zwykle o tym 

czasie majestatyczna jesień na znojną 
ziemię piastowską, która — jak mówi 
poeta — „niesie jej w dani serdeczną 
tkaninę".

Po tym pierwszym, nmiejwięeej w po 
łowię października rozpoczyna się już; 
inna jesień. Ziemia obdarta już z wiel
kiego odzienia ezerni się żałobnie, drze 
wa ogołocone z różnobarwnych liśei ster 
czą nagie, wichsy posępne straszą swem 
wyciem, a deszcz żałośnie dudni po szy 
bach. To wszystko przywodzi z sobą ją. 
kiś dziwny smęt, oraz tęsknotę za cie
płem., zielenią i promiennem słońcem.

Dziwne właściwości ma jesień, która 
najczęściej przypomina nam zmierzch 
żywota. W żyeiti podobnie jak w natu 
rze. Z odejściem lata mija roześmiana 
wesołość, za serce przejmuje szara jak 
niebo jesienne melaneliolja.

■ o o o ------

W i a d o m o ś c i  p a d j o w e
„CZERWONE POMARAŃCZE**.
W niedzielę o godz. 18-ej w teatrze 

wyobraźni wystawione zostanie słucho
wisko pióra znanego poety i dramatur* 
ga lwowskiego, prof. Kazimierza Broń 
czyka pt. „Czerwone pomarańcze". Ory
ginalna ta sztuka rozgrywa się nad 
egzotycznym brzegiem błękitnego mo
rza w noc bezksiężycową. Postacią, w 
której promieniuje nastrój czegoś nie
samowitego i nierealnego w słuchowi
sku, jest mała pomarańczarka, która 
przyjechała z niewiadomych stron. — 
Całość słuchowiska przedstawia się nie 
zwykle interesująco.

i t wm ZABIJA
OWADY

ROBACTWO



Przed rozpoczęciem regulacji Czarnej Przemszy
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Konieczność bezwzględnego oczyszczenia ścieków
Przed kilku dniami społeczeństwo 

zostało powiadomione za pośrednic
twem prasy, że na odcinku mysłowic- 
kim  uregulowana została Przemsza, 
przebudowana, ujęta w należyte ramy.

P raca w tym kierunku ma być kon 
tynuowana na dalszych odcinkach w 
górę rzeki. Najbliższym już odcinkiem 
pracy będzie odcinek modrzęj o wski, 
sosnowiecki itd.

R egulacja rzek, a  szczególnie regu
lacja Czarnej Przemszy ma doniosłe 
znaczenie gospodarcze: rzeka zastanie 
przystosowana do celów komunikacyj
nych (Zagłębie otrzyma świetne wa
runki dla dowozu płodów rolnych z bo
gatych okolic nadwiślańskich, powiatu 
miechowskiego, pinczowskiego i ła t
wość zbytu w tam tych okolicach pro
duktów przemysłowych); znaczne tere
ny powstałe z wyrównania biegu — 
dziś bezużyteczne — mogą być wyko
rzystane pod uprawę jarzyn.

Regulacja Czarnej Przemszy ma też 
i doniosłe znaczenie zdrowotne: znikną 
liczne zatoki i łękawy, jakie rzeka ta 
tworzy wzdłuż swego przebiegu, stano
wiące siedlisko komarów, much i roz
m aitych owadów — wreszcie znikną 
setki bajorek, w których odbywa się 
proces gnicia najrozmaitszych resztek 
organicznych, wydzielających przykre 
i szkodliwe zapachy.

Tysiące wyciągniętych rąk ludzkich, 
gotowych do pracy otrzyma zatrudnie
nie i zaspokojenie swych potrzeb ży
ciowych. Ale w miarę, jak  posuwać się 
będą prące w kierunku Sosnowca po
garszać się będą warunki pracy i nie
bezpieczeństwo dla zatrudnionych przy 
regulacji robotników wskutek nadmier 
nogo zanieczyszczenia rzeki. A trudno 
sobie wprost wyobrazić, jak może być 
prowadzona praca na odcinku powyżej 
fabryki Radocha — w miejscu odpro
wadzenia nieoczyszczonych ścieków 
miejskich z sosnowieckiej sieci kanali
zacyjnej.

W ystarczy gołem okiem spojrzeć z 
mostu przy fabryce „Radocha" lub 
mostu kolejowego pod Radoohą na
rzekę: ciecz (wodą tego nazwać ido
można) pokryta wielkiemi bańkami 
gazowemi. To raczej zbiornik dołów 
kloacznych.

I  tak jest w istocie — tak też w  ̂
pracy swej: — o zanieczyszcza.iu i. /a r  
nej Przemszy określił wody Czarnej 
Przemszy p. prof. dr. Gądzikiewiez — 
profesor higjeny uniwersytetu Jag ie l
lońskiego. W  tych okolicznościach rze
ka ta na tym odcinku nie przedstawia 
odpowiednich warunków do kontynu
owania prao regulacyjnych, a nawet, 
uregulowana — nie mogłaby być wy
korzystana dla celów splawnych ze 
względów zdrowotnych, jeśli już po-, 
minąć względy techniczne i mianowi. 
cie: zamulanie dna i brzegów.

Jeśli więc trudności te wysuną 
.wówczas na plan pierwszy kwestję na
leżytego oczyszczania ścieków przed 
wpuszczeniem ioh do rzeki — to czy 
nie praktyczniej jest zagadnieniem 
tern zająć się już w tej chwili! Wszak 
można to potraktować — jako wstęp 
ne prace przygotowawcze do regui.n ji 
rzeki; uskutecznienie tego — to wielkie 
dobrodziejstwo dla tych robotników, 
których zatrudnia 3ię przy regulowa
niu  rzeki, to zabezpieczenie ich zdro
wia, to, wreszcie podniesienie wydaj
ności ich pracy.

Nie jest to zagadnienie nowe. Spra
wą tą zajmowali się już fachowcy: le
karze i higjeniśei na zjeździe ogólno
polskim w Poznaniu we wrześniu ubie
głego roku. I  inaczej być nie może w 
społeczeństwie zorganizowanem, by za
gadnienie zdrowotne, związane z wa
runkam i pracy przy regulowaniu Czar 
nej Przemszy uszło uwagi grona ludzń 
powołanych do czuwania nad zdrowiem 
ludności.

Nie usiłowano tam szukać winnych

za udzielenie zezwolenie na wpuszcze
nie ścieków miejskich bezpośrednio do 
rzeki bez uprzedniego Ich oczyszcze
nia.

Takie same zjawisko mamy i w 
Warszawie — zresztą wody Czarnej 
Przemszy, zanieczyszczone nieco były 
już uprzednio przez ścieki kanalizacyj
ne rozmaitych zakładów przemysło
wych.

I  właśnie praca prof. Gądzikiewicza 
o wodzie Czarnej Przemszy dol.yr zy 
okresu jeszcze przed wpuszczaniem 
ścieków i kanalizacji miejskiej miasta 
Sosnowca do rzeki.

Całość zagadnienia potraktowano we 
wniosku w sposób prosty: „Zjazd higje 
nistów stoi na stanowisku, że jednem 
z najpilniejszych zadań jest konieczność 
bezwzględnego oczyszczania ścieków, 
istniejących w wielu miastach siec: ka 
nalizacyjnych przed wpuszczeniem ich 
do rzek. Praktycznie, stoi na stano
wisku, że tia ten cel winny być prze
znaczone wpływy z funduszu praey b 
najbliższego okresu budżetowego, a 
przynajm niej na budowę oczyszczalni: 
w takich środowiskach jak  Warszawa, 
Zagłębie Dąbrowskie, Sosnowiec — o 
ile względy gospodarcze tych miast 
uniemożliwią wyszukanie innych źró
deł na ten cel („Zdrowie Nr. 19—20 z 
30/X 1933 stronica 1031<‘).

Wniosek prosty w swem założeniu, 
logiczny i konsekwentny. Daje rozwią
zanie nietylko teoretyczne, leez i p rak
tyczne wynikające z istoty samego za

gadnienia. Wszak wiadomą jest rzeczą 
że władze miejskie troszczą się głównie 
o swoich mieszkańców, że będą się 
troszczyć o czystość gleby i wód w ob
rębie własnyoh granic, że dla tych 
władz zagadnienie zanieczyszczenia 
rzeki poniżej granie m iasta ma znacze
nie drugorzędne. To jest egoistyczny 
punkt widzenia, ale jeśli miasto nie 
jest w stanie pokryć najniezbędniej
szych potrzeb własnych — nie dziwne
go, że sprawy o znaczeniu drugorzęd- 
nem dla bezpośrednich interesów włas
nych muszą odejść na plan dalszy.

Nie zdaje mi się przeto, by Sosno
wiec szybko zdobył się na wybudowa 
nie oczyszczalni własnej z wpływów 
budżetowych. To samo można powie
dzieć i o Warszawie.

Dlatego też sprawę budowy oczysz
czalni winien wziąść na siebie fundusz 
pracy, gdyż znaczenie tej inwestycji 
m a charakter nie lokalny, leez ogól
niejszy.

A wybudowanie oczyszczalni dla 
ścieków miejskich, to pierwszy etap 
prac, który jako zjawisko wtórne po
ciągnie za sobą obowiązek zbudowania 
oczyszczalni przez wszystkie te zakłady 
przemysłowe, które obecnie wpuszczają 
wgystkie ścieki do rzeki bez uprzednie
go oczyszczenia.

Taka akcja jest celową, słuszną i 
przyczyni się do powiększenia za trud 
nienia licznej rzeszy bezrobotnych

Dr. M. M.

Napad bandy złodziei
na pociąg w Zagłębiu

Rannych kolefarzjf przewieziono do szpitala
Wczoraj o godzinie 9-ej wieczo

rem w Zagłębiu miał miejsce napad 
zorganizowanej bandy złodziei na 
pociąg z węglem.

Mianowicie, gdy pociąg towaro 
wy, zdążający z Grodźca do Ząbko 
wic, znalazł się na połowie drogi, 
gdzie tor prowadzi pod górę i po
ciąg musi zwolnić biegu, banda kil 
kunastu złodziei rzuciła się na wa
gony i poczęła zrzucać węgiel.

Obsługa kolejowa przystąpiła 
do spędzania złodziei z wagonów, 
lecz ci jednak nie dali za wygraną.

Po dłuższej utarczce napastnicy 
zmuszeni byli jednak opuścić wago 
ny. ' . ' M i l : - ; : -

Gdy się znaleźli obok toru przy

puścili oni szturm na obsługę po
ciągu. Biegnąc wzdłuż jadącego po 
woli pociągu napastnicy atakowali 
bez przerwy, obrzucając obsługę 
pociągu gradem kamieni. Wreszcie 
kiedy pociąg przyśpieszył biegu na 
pastnicy zbiegli.

Jak się okazało, napastnicy ugo 
dzili kamieniem hamulcowego po
ciągu Słocińskiego ze Strzemieszyc 
któremu rozbili szczękę oraz rewi
dentowi wagonów Janowi Franco- 
wi napastnicy rozbili głowę i wybili 
zęby. Po przybyciu pociągu Fran
ca natychmiast przewieziono do 
szpitala.

Za napastnikami policja wszczę 
ła pościg.

Straszny cios brzytwą
Onegdaj wieczorem w bramie ha 

li „Rozwoju“ w Sosnowcu wynikła 
sprzeczka pomiędzy dwoma znany- 

awanturnikami Stanisławemmi
Swobodą i Stefanem Knasiem, o- 
baj bez stałego miejsca zamieszka
nia.

Sprzeczka ta niebawem zamieni 
la się w krwawą bójkę, w czasie

której więcej wojowniczy Knaś za 
dał swemu przeciwnikowi cięcie 
brzytwą w gardło.

Ciężko rannego Swobodę przewie 
ziono do szpitala miejskiego.

Knasiem zaopiekowała się poli
cja, przekazując go do dyspozycji 
władz sądowych.

Złodziej skazany na rok więzienia
Dom ur. 91 przy ul. Miłowickiej 

w Czeladzi był widownią groźnego 
starcia mieszkańców tego domu, p. 
Wójcików z włamywaczem, który 
wtargnął do ich mieszkania.

Wójcikowie po powrocie z prze 
ehadzki zastali złodzieja, który w 
poszukiwaniu pieniędzy splóndro- 
wal całe mieszkanie. W chwili wej 
ścia p. Wójcików, złodziej wypru
wał sienniki.

Wójcikowie stanęli w drzwiach 
i odcięli rabusiowi odwrót Wywią. 
zala się walka, podczas której zło

czyńca wyrwał się w pewnej chwili 
z opresji i pocwałował na podwórze. 
Mimo jednak karkołomnej ucieczki 
nie uciekł daleko, gdyż zaalarmowa 
ni domownicy ujęli go w podwórzu 
i doprowadzili do komisarjatu w 
Czeladzi. Tu okazało się, że schwy 
tanym łotrzykiem jest 27-letni mie 
szkaniec Sosnowca (Lipowa 4) Sta 
nisław Wierzchowski.

Wierzchowski stanął onegdaj 
przed sądem okręgowym w Sosnow 
cu i skażany został na rok więzienia 
z  pozbawieniem praw na lat trzy.

Sobota

W rzesień

Dziś: Maurycego 
Jutro. Tekli męcz.
Wschód słońca: 5.10 
Zachód słońca: 17.23

R A D J O
WARSZAWA.

Sobota, 22 września.
6.45. Kiedy ranne w stają zorze. 6.38. 

Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny.
.25. Płyty. 7.35. Chwilka pań domu. 7.46 

Zapowiedź programu. 7.50. Koncert re
klamowy. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hei 
Liał z Krakowa. 12.03. Wiadomości mete 
jrołogiezne. 12.05. Codzienny przeg'ąd 
prasy polskiej. 12.10. Koncert z K rako
wa. 13.00. Dziennik południowy. 13:05. 
Płyty. 15.30. Wiadomości -o eksporcie 
polskim. 15.35. Przegląd giełdowy. 15.45. 
Płyty. 16.30. T eatr wyobraźni. 17.00. Kon 
cert kameralny. 17.50. Dom i rodzina
18.00. Przegląd wydawnictw rolniczych.
18.15. Recital śpiewaczy. 18.45. Reportaż.
19.00. Polskie pieśni kompozytorów wi
leńskich. 19.20. Odczyt z Łodzi. 19.30. 
Dalszy ciąg koncertu. 19.45. Program  na 
dzień następny. 20.00. Muzyka lekka. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55. Jak  p ra 
cujemy w Polsce, 21.00. Koncert popu
larny. 21.45. Szkic literacki. 22.00. Kon 
cert reklamowy. 22.15. Muzyka taneczna.
23.00. Wiadomości meteorologiczne. 23.05 
T eatr wyobraźni. 23.35. Muzyka salor.o 
wa. 24.00. Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Sobota, 22 września.

6.45. Audycja poranna. 7.50. Koncert 
reklamowy. 11.57. Sygnał czasu. 1200. 
H ejnał z Krakowa. 12.03. Transm isja z 
W arszawy. 13,05 Płyty. 15.30. Tranami 
sja z W arszawy. 15.35. K ronika strzelec 
ka. 15.40. Wiadomości gospodarcze 15.45 
Transm isja z Warszawy. IS.C0. Skrzyn
ka pocztowa. 18.15. Transm isja z W ar
szawy. 19.45. Program  na dzień następ
ny. 19.50. Wiadomości sportowe. 20.00. 
T ransm isja z Warszawy. 22.00. Koncert 
reklamowy. 22.15. Transm isja z W arsza 
wy. 23.35. Płyty. 24.00. Transm isja z W ar 
sza wy.

WAKSZAWA
Niedziela, 23 września'.

9.00. K iedy ranne w stają  zorze. 9.13. 
Gimnastyka. 9,30. Dziennik porannj. 
9.40. P łyty . 9,50. Chwilka pa u domu. 
9 55. Zapowiedź programu. 1005. Nabo
żeństwo z Krakowa. 11.57. Sygnał cza 
su. 12.00. Hejnał z Krakowa. 12 03. Win, 
domośei meteorologiczne. 12.05. Przegląd 
teatralny. 12.15. Poranek muzyczr, / ze 
studja. 13.00. Przez lądy i morza. 14.00 
P łyty. 15.0. Feljeton wiejski z Poznania.
15.15. Utwory skrzypcowe. 15.35. Płyty.
15.45. Zyski i straty  w pasiece. 16.00. Ra 
cytacja prozy. 16.20. Recital śpiewaczy,
16.45. Opowiadanie dla dzieci. 17 00. Mu 
zyka taneczna. 17.50. Książka i wiedza.
18.00. Słuchowisko ze Lwowa, 18.45. Zy
cie młodzieży 19.00. Muzyka lekka. 19.30 
Wiadomości meteorologiczne. 19.45. Prę 
gram na dzień następny. 19.50. Fcljeton 
aktualny. 20.00. Popularny koncert.
20.45. Dziennik wieczorny. 20.55. Jak  p ra 
cujemy w Polsce. 21.00. Na wesołej lwów 
skiej fali. 21.45. Wiadomości sportowo. 
2290. Skrzynka pocztowa. 22.15. Koncert 
reklamowy. 22.30. Muzyka taneczna. 
23.05. Wiadomości meteorologiczne. 23.30 
Dalszy ciąg muzyki tanecznej.

13) 4% ibrr  U H l J S l  szybkoschnący, 
FARBY, LAKIERY 

1 pemsSzie poleca po cenach 
najniższych Skład Apteczny

Dąbrowa Górn., ul. Sob iesk iego  29.

1 Kielc
(k) Postrzelony gajowy zmyślił na

pad kłusowników. Przed kilkoma cmii 
tmi donosiliśmy o postrzeleniu przef 
kłusowników gajowego Wincentego 
Blachy.

Obecnie w toku dochodzenia ustalo
no, że Blacha postrzelił się przypadko< 
wo, a następnie chcąc się przypodobać 
swemu pracodawcy zmyślił napad.

Na pomysłowego gajowego sporzą
dzono protokół za wprowadzenie właz 
dzy w błąd.

(k) Wieewoj. dr. Mieczysław Scy- 
dlitz objął urzędowanie. B. wicewoje
woda pomorski dr. Mieczysław Sey- 
dlitz, mianowany obecnie wicewojewo 
dą kieleckim — przybył do Kielo i objął 
urzędowanie.



1 Zagłębia
t e a t r  m i e j s k i

W S O S N O W C U .
Dziś w sobotę dnia 22 bm. eieszącs

sic niespoEykanem dotąd pogodzeniem 
świetna komcdja pt. „STEFEK*. L icz
nie zebrana publiczność oklaskuje wy
konawców z p. Kosfrzynsfciar (świet
nym Stefkiem) na czele. Wobec niezwy 
kiego zainteresowania „S! EFKIEM £< 
teatr wstrzymał premierę, mającą się 
'dziś odbyć i ..STEFEK** utrzyma sin w 
cią«u najbliższych dni na repertuarze. 

REPERTUAR:
Sobota dn. 22 bm. o godz. ?Q m. 15 — 

..STEFEK" po cenach zniżonych.
Niedziela dn. 23 bm. o godz. 16.15 —

, STEFEK5*
Niedziela dn. 23 bm. o godz. 20.15 — 

„STEFEK1*.

ZBIÓRKA NA POWODZIAN 
W SOSNOWCU.

Jutro t. j. w dniu 23 b. m. miej
ski komitet pomocy powodzianom 
w Sosnowcu organizuje zbiórkę 
uliczną.

Ogólnopolski komitet pomocy 
ofiarom powodzi przeprowadził na 
razie akcję doraźną,, a obecnie przy 
stępuje do akcji planowej, obliczo
nej na przeciąg całego roku. Około 
|15 tyś, osób w ym aga pomocy trwa
łej i zgórą 45 rys. osób pomocy do
raźnej.

Społeczeństwo sosnowieckie po
przeć winno usilnie akcję pomocy 
powodzianom i w czasie niedzielnej 
zbiórki pospieszyć ofiarnie z datka 
mi.

— Osobiste. Kierownikiem wydziału 
śledczego w Sosnowca, jak już poda
waliśmy, został mianowany tom . Ma
gas.

Kom. Magas objął wczoraj urzędo
wanie.

— Konferencja w inspektoracie p ra
cy w Sosnowcu, w sprawie zatargu o 
płace w wapienniku Siegreicha w Bę
dzinie odbędzie się w środę 20 bm.

— Baczność „Traeeiaey*! Otrzyma
liśmy poniższy list: Działając na zasa
dzie delegacji zarządu koła „Trzecia- 
ków££, zwołuję n a  dziś godz. 18 do lo

k a lu  powiatowego zarządu związku re
zerwistów w Sosnowcu, ul. Piłsudskie
go nr. 16 wszystkich b. legionistów z 
5 p. p. Leg. Pol. oraz b. żołnierzy 3 p. p. 
Legionów z powiatów będzińskiego, za 
wicrckiego i olkuskiego.

M. K antor - Mirski.
— Zebranie ab itarjentek  szkoły hau 

dłowej im. Kr. Jadwigi. Ju tro  o gcdz. 
11 rano w szkole handlowej żeńskiej 
im. Kr. Jadw igi ul. Zygmunta 7 w S o
snowcu odbędzie się zebranie abitur jen 
tek. Obecność roczników 35 32 i 33 b ar
dzo pożądana.

— Uroczystości zw. strzeleckiego w 
Będzinie. Zarząd związku strzeleckiego 
w Będzinie, (miasto) celem uświetnie
nia początku nowego roku szkolnego 
organizuje ju tro  obchód z następują
cym programem: godz. 7J10 rano—zbiór 
ka we własnej siedzibie, gedz. 9 rano— 
nabożeństwo, poezem złożenie wieńca 
u stój* pomnika 11 p. p.

O godz- 11 — referat ideowy prof. 
Fr. Szadkowskiego. Następnie po obie. 
dzie od godz. 2 do 8 wiecz. strzelanie o
0. S. kl. II i III.

Wieczorem — herbatka w lokalu 
k luba przy ul. Sąezewsfciego.

— Kradzież w mieszkaniu. Onegdaj 
do mieszkania H. Hamburgerowej zam. 
;w Modrzejowie dostali się złodzieje i 
skradli dwa lichtarze, nakrycie stoło
we na 8 osób, ubranko dla dziecka, su. 
kier ki i brzytwę.

Złodziei w mieszkaniu pierwsza zau
ważyła córeczka p. Hamburgerowej. 
Hamburgerowa powiadomiona o k ra 
dzieży p o b i e g ł a  czemprędzej do miesz
kania, lecz złodzieje zdołali już w porę 
ulotnie się wraz ze skradzionym łupem.

— Niszczenie listów w skrzynkach 
pocztowych w Czeladzi. Od kilku mie
sięcy notowane są wypadki bezczelne
go niszczenia listów w skrzynkach po
cztowych w Czeladzi. Do skrzynek wrzu 
Pane są różne odpadki owoców i śmie-
01, które brudzą listy. Jest to przyczyną 
rekłam aeyj i zażaleń w urzędzie poczto 
wym, który najm niej w tym względzie 
jest winien. Łobuzów winna wykryć 
policja i surowo ukarać-

gdy się przedtem lekko nakremuje twarz N I V E Ą .  
Wymagajq tego nawet względy higje iczne, gdyż Krem NIVEA  
zapobiega zasklepianiu s>ę porów skóry -  N a noc zaś zaleca się 
oczyszczać cerę z pudru Kremem N I VE A,  gdyż zawarty w nim 
Euceryt pielęgnuje, odświeża i odmładza skórę.

K renv N JV £ A  w p u d e łk a c h  r ł 0 ,4 0  d o  2 ,0 0  
K rem  N tV E A  w tu b a c k  c z y t to  c y n o w y ch  1 .3 5  i 2 .2 5

PEBG CO  Sł>ó*ko Akcflm* »

KSfflt n m

Z POSIEDZENIA POWIATOWEGO 
KOMITETU FUNDUSZU PRACY
Na zebraniu powiatowego komi 

tetu funduszu pracy, które odbyło 
się onegdaj w gmachu starostwa w 
Będzinie pod przewodnictwem wo
jewody dr. Dziadosza, przy udziale 
naczelnego dyrektora funduszu pra 
cy, posła Madeyskiego, omawiano 
jak już wczoraj podaliśmy sprawę 
opracowanych przez samorządy 
miast Zagłębia 6-eio letnich planów 
inwestycyjno - gospodarczych.

Plany te po pierwotnem opraco 
waniu zostały obecnie mocno okro
jone, tak, że koszty ogólne zapowie 
dzianych robót inwestycyjno - go
spodarczych również znacznie zosta 
ły obniżone.

Samorząd miejski Sosnowca 
przedstawił funduszowi pracy trzy 
plany. Pierwszy plan ułożony jest 
w myśl okólnika funduszu pracy i 
obejmuje następujące roboty: budo 
wę rurociągu gazowego, dalszą v 
rozbudowę wodociągów i kanaliza
cji, budowę oczyszczalni, rozbudowę 
rzeźni.

Na przeprowadzenie tych robót 
potrzeba 3 miłjony 32 tys. zł.

Drugi plan jest częściowo uzu
pełnieniem pierwszego planu oraz 
mieszczą się w nim jeszcze inne po 
trzeby miasta, jak budowa szkół, 
kanalizacja itp. Wykonanie drugie 
go planu wyniesie 7 miłjonów 219 
tys. zł.

Trzeci plan obejmuje budowę 
dróg i ulic. Koszta tych robót obli
czono na miljon 700 tys. zł.

*  *  *

Samorząd miejski miejski w Dą 
browie, koszty wykonania robót dro 
gowych miejskich obliczył na 436 
tysięcy zł. Drugi plan robót inwe
stycyjnych — dochodowych opiewa 
na 978 tysięcy 145 zł. Te dwa plany 
ułożone zostały już w myśl okólni
ka funduszu pracy.

Przewidziana jest również budo 
wa dróg państwowych, kosztem 632 
tysięcy, którą prowadzić będzie mi 
nisterjum komunikacji.

Będziński samorząd miejski opra 
co wał trzy programy: robót sanitar 
nych, technicznych i rozbudowy ka 
nalizacji i wodociągów.

W pierwszym planie przewidzia 
ne są następujące roboty: budowa
oczyszczalni, budowa chłodni w rzeź 
ni, rozbudowa ogródków działko
wych, regulacja miasta i budowa 
zbiornika wodociągowego na Górze 
Zamkowej.

Koszty tych wszystkich urządzeń 
obliczono na miljon 298 tysięcy.

Drugi plan obejmuje arterje ko 
munikacyjne o znaczeniu ogólno - 
państwowem. A więc: przebudowę 
dróg państwowych, przebudowę dro 
gi Będzin — Czeladź, budowę 
dwuch mostów oraz przebudowę 
ulicy Małachowskiego i Kościelnej.

Koszty tych robót obliczono na 
2 miłjony 47 tysięcy zł.

W  trzecim planie przewidziana 
jest budowa i rozbudowa lokalnych 
arteryj komunikacyjnych kosztem 
488 tysięcy zł. Chodzi tu o budowę 
ulic: Granicznej, Brzozowickiej, bu 
dowę tunelu 200 mtr obok Góry 
Zamkowej. Tunel ten połączyłby 
miasto z kolonją Brzozowicką.

Na onegdajszem zebraniu ukon 
stytuowały się władze powiatowego 
komitetu funduszu pracy. Do komi 
tetu wykonawczego zostali wybrani 
pp.: starosta Boxa, poseł Koniecz
ko, prez. Kaczkowski, prez. Rzecz
kowski, prez. Almstaedt, dyr. Są- 
gajłło, dyr. Cholewicki i prezes 
Grunwald.

Komisja kwalifikacyjna pp.: 
insp. pracy inź. Federowicz, kier. 
Meyer, wiceprezydent Trzęsimiech’ 
insp. Janiczak, referent powiatowy 
funduszu pracy p. J. Mostek, poseł 
Konieczko i z ramienia zw. prac. 
przemysłowo - handlowych, p. 
Strzałkowski. Komisja rewizyjna 
pp.: dyr. Rogójski wicepr. izby prze 
mysłowo - handlowej Gruszczyński 
i nacz. Płazak;

uieogranicze nie 
trwałe przy wilgo 
triem powietrzu 
iub pocie, osiąga
ją  Panowie i Pa- 
uie bez rurek, za- 
pómocą esencji 
„NIMFA*1, dzidki 
której ondulacja 
jest zbyteczna. 
Duże zaoszczędzę 
nie czasu i pienię 
dzy. Działa na po 

rost włosów .Zaraz po myciu uzyskuje 
się wspaniałe falo ondulowanych lo
ków, pełną powabu fryzurę. Dużo li
stów z podziękowaniem i  pełnych zach
wytu (przedewszystkiem artystek sce
nicznych). Pod gw arancją zł. 200,— o- 
trzymacie pełną cenę kupna z powro
tem, jeżeli niezadowoleni z wyników 
użycia esencji „NIMFA“ zwróoicie pół 
pakietu niezużytego. Cena za 1 flaszkę 
zŁ 1.50 za 3 flaszki zł. 8 Specjalna o: 
ferta: Przy nadesłaniu w ciągu 3 dni 
wycinka niniejszego ogłoszenia z zamó
wieniem otrzymacie jako dodatek bez
p łatny 1 flaszkę prawdziwej francus
kiej perfum y Origan.
Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, ... .. tka pocz 
towa 100/1362. ____

Banda oszustów - usypiaczy
sute w Kielcach

W kieleckiem grasuje banda o- 
szusfów - usypiaczy, którzy za to 
ren swej działalności obrali sobie 
jarmarki. i

W czasie ostatniego targu w 
Kielcach do Adama Pytla, miesz 
kańca wsi Krasocin, pow. włosz- 
czowskiego, podszedł nieznajomy 
kupiec i poprosił go o pomożenie 
mu w kupnie dobrej krowy.

Gdy Pytel zgodził się na propo 
zycję, wówczas uprzejmy gospo
darz w trakcie targu zaprosił Pytla 
na piwo do restauracji Szmidta

(Kielce, ul. Warszawska), gdzie do 
siadł się do nich jeszcze jeden osob 
nik.

W czasie poczęstunku Pytlowi 
zrobiło się w pewnej chwili niedo
brze, wobec czego obaj nieznajomi 
wyprowadzili go do jakiegoś ogród 
ka, gdzie Pytel stracił zupełnie 
przytomność, popadając w omdle
nie. 1,

Po ucuceniu się Pytel stwierdził 
brak 210 zł. ąotówką, które padły 
łupem złodziei - usypiaczy.

25 LAT PRACY.
W, niedzielę odbędzie się w Grodźcu 

uroczystość z okazji 25-eio'wia pracy 
pedagogicznej kierownika 3zkoły p Pio 
tra  Lipczyka. Specjalny komitet oby
watelski opracował program uroczysto
ści, k tóry przedstawia się następująco* 
Godz. 10 nabożeństwo w kościele para- 
f jalnym, godz. 10.45 wymarsz na plac 
szkolny nr. 1, godz. 11 przemówienia, 
deklam acje i śpiew, koncert orkiestry 
zakładów „Solvay££.

Kierownik szkoły p. Lipczyk w cią
gu swego długoletniego pobytu w Grodź 
cu zaskarbił sobie powszechny szacu
nek i uznanie.

 0------
— Tajemniczy napastnik w Czeladzi. 

Onegdaj wieczorem ulicą Reymonta, 
obok cmentarza w Czeladzi przechodzi, 
la Ryzla Berman, na którą z ukrycia 
rzucił się jakiś nieznany sprawca, wyr 
wał jej torebkę z pieniędzmi w sianie 
7 zł. i zbiegł na cmentarz.

W podobny sposób przed k' iku mic. 
siąeaini została napadnięta ekspedjont 
ka piekarza Gelbarda, której napastnik 
usiłował wyrwać teczkę z ręki. Ekspe
dientka stoczyła walkę ze złodziejem, 
który w końcu zmuszony był uciec rów 
nież na cmentarz.

— Zabawa jesienna w Czeladzi. Sta 
ranieni związku podoficerów rezerwy 
w Czeladzi — 29 bm. w sali kina „Cza
ry 1* odbędzie się reprezentacyjny bal 
jesienny, nad którym protektorat objął 
starosta Boxa, dyr. Przedpełski i poseł 
St. W ojnar — Byczyński. Po wesołych
atrakcjach nastąpi wybór miss Czeladzi 

oraz 100 proc. pana na rok 1934-35. Do 
tańca przygrywać będzie zespół orkies 
try  jazzowej z Katowic. Początek o go 
dżinie 2G.30.

 o------

Włamanie do agencji pocztowej
w Książu  Wielkim

Wczoraj w nocy nieznani sprawcy 
zapomocą włamania przez dach, do
stali się do agencji pocztowej w 
Książu Wielkim, pow. miechowskie 
go, gdzie po rozpruciu rakiem małej 
żelaznej kasy skradli 3 zł. 20 gr, zna 
czków pocztowych na sumę około

500 z]., znaczków stemplowych na 
sumę około 490 zł., akta, oraz kaset 
kę z listami poleconemi i pieczątką, 

Kasiarze po sprawdzeniu zawar 
tości kasetki, pozostawili ją w są
siednim ogrodzie, a sami zbiegli.

SKAZANIE AWANTURNIKA
Na dworcu kolejowym w Sosnowcu 

zaobserwowano poszukiwanego przez 
władzo przestępcę, 21-letniego M arjana 
Paciorka (Sosnowiec, S tara 8). W chwi
li, kiedy policjanci chcieli aresztować 
Paciorka, Paciorek zaatakował poste
runkowych trzymanemi w ręku klu
czami.

Skutego przestępcę umieszczono w 
areszcie.

Wczoraj P. odpowiadał za caynny 
opór funkcjonarjuszowi p.p. przed są
dem okręgowym w Sosnowcu, który 
skazał go na 6 miesięcy więzienia.

Paciorek przebywa w więzieniu z« 
różne inne sprawki.



n t.

Z  Zawiercia
(z) Podziękowanie, Gminny korni.

tet niesienia pomocy pogorzelcom wsi 
Bzów, gm. Kromolów składa za naszem 
pośrednictwem fabryce papierń „Stein 
hagen i Saenger" w* Myszkowie podzię 
kowanie za ofiarę w snmie zł. 50, złożo 
ną na rzecz pogorzelców tejże wsi.

(z) Z rady przybocznej. Onegdaj 
pod przewodnictwem komisarza J. 
Szczodrowskiego odbyło się posiedzenie 
rady  przybocznej. Po przyjęciu proto 
kułów z ostatnich dwueh posiedzeń, ko 
misarz Szczodrowski podał do wiadomo 
ści. rady reskrypt województwa w spra 
wie zatwierdzenia prelim inarza budże
towego na rok 1934-35.

W przesłanym przez zarząd miejski 
preliminarzu budżetowym wojewódz
two poczyniło cały szereg poprawek o_ 
szczędn ości owycih.

N‘astępnie komisarz Szczodrowski 
przedstawił radzie sprawozdanie z wy 
konania budżetu za 5 miesięcy, tj. od 1 
kwietnia do 31 sierpnia.

Z przedstawionego sprawozdania wi 
dać, że sytuacja finansowa miasta u- 
logła ostatnio pewnej poprawie, odbiło 
się to bowiem na wpływach kasowych. 
Po przyjęciu sprawozdania, komisarz 
Szczodrowski złożył sprawozdanie fi
nansowe z przeprowadzonych w roku 
bieżącym robót publicznych.

Uchwalono prowizorjum budżetowe 
na wrzesień. Umorzono spowodu nie
ściągalności cały szereg podatków i o- 
plat miejskich.

(z) Odprawa komendantów 7, S. 
Dziś o godz. 6 w świetlicy Z. S przy ul. 
Pomorskiej 22 odbędzie się odprawa ko 
mendantów Z. S. i ich zastępców oraz 
instruktorów PW  i WF, k tórą przepro 
wadzi komendant powiatu Z S. p. Leo
nard Świderski.

(z) Złodziej w mundurze O. W. P. W
Myszkowie policja zatrzym ała Aleksan 
dra Cupiała, mieszkańca Częstochowy, 
ubranego w m undur z odznaką O. W. P., 
który zachowaniem swoim chciał wywo 
łać awanturę. Policja przeszkodziła 
m u w tern, lecz przy legitymowaniu 
stawił opór, za co został zatrzymany.— 
W czasie rewizji znaleziono przy nim 
bokser. Cupiał za różnego rodzaju k ra 
dzieże był kilkakrotnie karany, jak 
również za opór policji. Po spisaniu 
protokółu sprawę skierowano do sądu 
grodzkiego w Żarkach.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Wspaniałe zwycięstwo Kusocińskiego w Sztokholmie
Na stadjonie stokholmskim w obec

ności 15.000 widzów odniósł Kusociński 
świetne zwycięstwo nad elitą biegaczy 

Skandynaw ii i zrewanżował się swemu 
pogromcy duńczykowi Nielsenowi.

Mianowicie Kusoeiński wygrał bieg

na 8 km. w czasie 8:23, zaś na drugiem 
miejscu przyszedł szwed Jobi.sson, a 
Nielsen dopiero na szóstean.

Zwycięstwo Kusocińskiego przyjęte 
zostało owacyjnie.

Walka o wejście do ligi
Od kilku tygodni odbywają się w 

Polsce zawody o wejście do lig ' Dotych 
czas sytuacja wyjaśniła się jedynie w 
czwartej grupie, gdzie mistrzostwo zdo 
był już ostatecznie wileński „śmigły".

-W, innych grupach walki trwają. — 
Prawdopodobnie w pierwszej grupie 
walka o pierwsze miejsce rozegra się 

pomiędzy Legją poznańską a ŁTSG. w 
drugiej grupie faworytem jesi Śląsk z 
Świętochłowic, w trzeciej grupie nie
spodziewanie groźnym okazał się Połi 
cyjny z Łucka.

Niewątpliwie i Czarni lwowscy bę
dą mieli jeszcze wiele do powiedzenia. 
Sytuacja w poszczególnych grupach 
przedstawia się następująco:

1 GRUPA: 
Nazwa klubu gier
Legja — Poznań 2
ŁTSG. - Łódź 3
G ryf - Toruń 2

2 GRUPAi 
Śląsk- Świętochłowice 1 
U nja - Sosnowiec 1 
Grzegórzecki - Krak. 2

3 GRUPA: 
PKS. - Łuck 2
Czarni - Lwów 2
Revera .Stanisławów 1
. p. p. leg. Chełmno 1

4 GRUPA i 
WKS. Śmigły .W ilno 3 
WKS. Brześć 2
WKS. Grodno 1

p k t st. br.
4 8:2
4 8:2
2 2:12

2 5:2
1 1:1
1 3:6

3 5:3
2 5:3
1 2:2
0 0:4

6 21:1
6 1:9
0 0:12

TABELA ROZGRYWEK O DRUŻY- 
NOWE MISTRZOSTWO ŚLĄSKA W 

BOKSIE.
Wi wyniku rozegranych dotychczas 

potkać o drużynowe mistrzostwo Śląs 
ka w boksie tabela ukształtowała się 
następująco:
Nazwa klubu gier pkt. st. hr.

Slavia Ruda 1 2:0 16:0
KS. Ruch 1 2:0 10:2
B its . N. Bytom 1 2:0 10:4
Polic. KS. Katowice —" — ' : —
Polic. KS. Sosnowiec — — <—
IKB. Świętochłowice — — —
Sokół Rybnik — — —
KS. Naprzód Lipiny 1 0:2 4:10
KS. „27“  Orzegów 1 0:2 2:10
KS. „06‘‘ Mysłowice 1 0:2 0:16

Term inarz najbliżazyh rozgrywek o 
mistrzostwo pierwszej kolejki: 21 bm.i 
IKB. (Świętochłowice) — Policyjny KS. 
(Katowice) w w Świętochłowicach. 22
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— Przysiągłbym, że tam się lu
dzie kłócą, łub biją, — wyrzekł do 
towarzysza Wracz.

— Ee... może to co innego — po
wątpiewająco odpowiedział Oczko, 
— może to...

— Nie, tam się coś ciekawego 
w tej chwili dzieje — przerwał mu 
Wracz — chodźmy prędzej!..

AYracz przyśpieszył kroku, a 
Oczko, chcąc nie chcąc podążał za 
nim, gdyż za żadną cenę sam nie 
pozostałby w tyle. Zresztą powoli 
jakoś zbywał się strachu, który 
nim na początku całkiem nie żar
tem potrząsał. Bo Oczko, choć z 
usposobienia niezbyt odważny (za 
co nikogo winić nie można, tak  jak 
nie można winić zająca za to, źe 
ma długie nogi i cienkie bardzo 
uszy) miał tę wielką zaletę, że kie
dy już musiał stanąć w obliczu nie
uniknionej przygody, nabierał nie
wiadomo skąd lwiej odwagi. Być 
może jej źródłem był samozacho
wawczy instynkt, obrona konieczna 
własnego, bardzo cennego życia, 
dość jednak na tern, że w takich

wypadkach Oczko stawał się dla 
przeciwnika groźnym, a dla sprzy
mierzeńca nieocenionym. I  jeżeli 
czegoś się Oczko w tej chwili bał, 
to w każdymbądź razie nie ludzi... 
W styd powiedzieć — detektyw był 
zabobonny i... wierzył w duchy... 
I  zdawało mu się teraz, że takie 
stare ruiny mogły być zamieszkałe 
przez, no poprostu, tak jak to fama 
wśród ludu niosła... przez samego 
djabła. Niedarmo przecież cały łas 
nazywał się Djablą Górą...

— Może też cała historja o ban 
dycie D uraju była czystą imagina- 
cją umysłu pana komendanta Żmu
dy, a w gruncie rzeczy zapewne 
mieszkańcami lochów były nieczy
ste siły?.. I  teraz, te niesamowite 
jakieś głosy z oddali to...

Już miał ochotę podzielić się 
swemi myślami z Wraczem, gdy 
nagle ogromnie mu się wstyd zro
biło... Uczuł na twarzy (starannie 
dziś ra.no wygolonej) rumieniec 
wstydu...

— Jakto?.. Więc on, detektyw, 
współpracownik wielkiego Węcha,

bm. jak  już pisaliśm y Policyjny (So., 
snowiec) — Sokół (Rybnik) w Sosnowcu.

X Płomień — Śląsk (Siemianowice).
(Wi nadchodzącą niedzielę Płomień na 
własnem boisku w Milowicaeb o goclz. 
15 30 rozegra koleżeński mecz z Śląs., 
kiem z Siemianowic.

X Zarząd OZPR. kola Wojkowice— 
Kom. urządza zawody o POS. Zgłoszenia 

składać należy w lokalu związku przy 
ul. Sobieskiego nr. 72 do 23 bm. włącz
nie. od godz. 19 — 20.

X Porażka pogromcy Kusocińskie- 
go. Rekordzista świata na 3 km. i zwy
cięzca Kusocińskiego, duńezyk Nielsen 
doznał ostatnio przykrej porażki w Ko
penhadze w biegu na 5 km. Zwyeięstwo 
odniósł znany biegacz fiński Lehtinen 
.W czasie 14:48,4 przed Szwedem Petter- 
ssonem (14:56,1), Nielsen zrezygnował 
przedwcześnie z ukończenia biegu.

jak jakiś zwyczajny chłop, wierzy 
w duchy?.. Wstyd!.. Brrr... jaki 
człowiek jest głupi!.. — A wszystko 
przez te stare bajki, które opowia
dają nam w dzieciństwie głupawe 
nianie, przez te romantyczne legeri 
dy których dotąd każą uczyć się na 
pamięć w szkole, przez cale współ
czesne, a tak jeszcze cuchnące śred 
niowiecżem wychowanie-.. Idy jest 
natura wrażliwa, jak moja...

— Stać!!., słyszysz pan?.. Ktoś 
tam najw yraźniej bije się, walczy...
— rzucił szybko Wracz, przerywa
jąc rozmyślania detektywa. Zresztą 
sam on posłyszał zupełnie wyraź
nie, to samo. Nie było już złudzeń,
— to żywi ludzie tam... w pobliżu 
nich byli. Należało się spieszyć. Za
pominając o wszelkiej ostrożności, 
która już teraz wydała się im zby
teczna, zapalili la tarki i pędem 
rzucili się wzdłuż lochu.

Ale nie ubiegli nawet pięćdzie
sięciu kroków...

Nagle Wracz z okrzykiem prze
rażenia runął w dół... Oczko nie 
zdążył się już zatrzymać... W roz
pędzie wpadł również za towarzy
szem do jakiejś ciemnej, głębokiej 
jamy...

Ciężkie wieko zapadni natych
miast zatrzasło się za niemi.

Obaj detektywi wpadli w za
sadzkę.

X IX .

...podniósł się z ziemi do pozycji 
siedzącej silnie potłuczony, ale już

Z Olkiasza
(ol) Unieruchomienie cem. „Wiek*«.

W skutek braku zamówień i nadm iaru 
zapasu cementu, została unieruchomio
na na czas bliżej nieokreślony cemen
townia „Wiek" w Ogrodzieńcu.

(oł) Gospodynie wiejskie na kursie. 
16 przedstawicielek kół gospodyń wiej
skich z pow. będzińskiego ukończyło w 
tych dniach dwutygodniowy kurs szy_ 
cia, kroju itp. w średniej szkole zawo. 
dowej żeńskiej w Skałce pod Olkuszem. 
Uczestniczki kursu urządziły b. efek
towną wystawę swych prac, składająeą 
się z około 600 eksponatów.

W  czasie pożegnalnej herbatki, refe 
ra t wygłosiła nauczycielka szkoły za
wodowej, p. Majewska. W imieniu kur 
sistek przemawiało kilka pań, dzięku
jąc zarówno dyrekcji, jak i personelo
wi szkoły za przeprowadzenie kuisu i 
fachowe wskazówki.

Na zakończeniu kursu była również 
starościna Boxowa z Będzina, prezeska 
kół gospodyń wiejskich pow. będziń
skiego.

(ol) Odpust w Przegini. Jutro. tj. 
w niedzielę przypada doroczny odpust 
w Przegini. W kościele przegińskim 
znajduje się laskami słynący obraz Pa 
na Jezusa.

(ol) Kopanie. Od tygodnia prawie 
w całym pow. olkuskim rozpoczęto ko
panie ziemniaków. Wczesnemu zbioro
wi ostatnieh plonów z pola towarzyszy 
stale pogoda. Urodzaje ziemniaków za 
dawaluiające, w niektórych miejscowoś 
ciach tylko (na cięższych gruntach) 
wskutek mokrego lata  ziemniaki po
częły gnić.

Stan liczbowy pracowników
UMYSŁOWYCH i ROBOTNIKÓW 

W POLSCE.
Liczba obowiązkowo ubezpieczonych 

w ubezpieczalniach społecznych w Pot 
see robotników i pracowników umysło 
wyek wynosi, 1.432.663 osób, zatrudnio
nych w 373.338 zakładach pracy. Cyfry 
powyższe obejm ują cały obszar pań, 
stwa z wyjątkiem  górnośląskiej części 
województwa Śląskiego. Najwięcej u- 
bezpieczonych gdyż 245. 43! wykazuje 
Warszawa. Są oni zatrudnieni w 73.425 
zakładach pracy na terenie stolicy.

 o-----

OFIARY m POWODZIAN
Żeński Hufiec Harcerski w Sosnow

cu wpłaca w adm inistracji na powo
dzian Zł. 16.37. (szesnaście 37 groszy).

Stanisław Krakowiak Mijaczów zł. 
9.40 Oddział Zw. Ctrzelec. w Masloń- 
skim zł. 30.

przytomny bandyta Komar. Detek
tyw ostatnim potężnym ciosem pod 
brodę załatwił się z Durajem i, dy
sząc ciężko, słaniając się z wielkie
go utrudzenia na nogach, zamierzał 
wyjść przez otwarte drzwi z lochu, 
postanawiając zamknąć pokona
nych opryszków, gdy nagle rozbły
sło światło elektrycznej latarki i 
oślepiło go na moment. Ze zgrozą 
dojrzał detektyw wycelowany w 
swoją stronę rewolwer i straszną, 
pokrwawioną twarz Komara... Sie
dząc, celował w niego bandyta. Rę
ka mu drżała i dlatego mierzył dłu
go... Chciał dobrze wymierzyć, aby 
nie chybić celu... A jednocześnie 
Komar sycił się widokiem detek
tywa, który stał naprzeciw wylotu 
lufy rewolweru jak skamieniały...

— Terrrazzz... zginieeesz...
Nie było wyboru. Albo paść od 

kuli bandyty, czekając aż ten dob
rze wyceluje i strzeli, albo... Detek
tyw rzucił się gwałtownie naprzód, 
przyskoczył do Komara i w tejże 
chwili kopnął go nogą w piersi...

Hukną! strzał.
— Aaaa... zawył z bólu detek

tyw... Ranny na szczęście tylko w 
rękę, skoczył do drzwi, wypadł 
przez nie i popędził wprost przed 
siebie. Uczynił roztropnie, gdyż. dal 
szej walki z uzbrojonym bandytą 
ryzykować byłoby szaleństwem, 
tembardziej, że i D uraj już w sta
wał na nogi...

d. c. n.
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Bestialskie pobicie
wieśniaka

We wsi Łęka w powiecie będzińskim 
doszło w rodzinie Kopystów do krwa
wego samosądu na tle zatargu m ająt
kowego.

Ofiarą samosądu rodzinnego padł 
4Sdetni Franciszek Kopysta, którogo 
omal nie ukamienowano. Franciszek 
Kopysta skutkiem doznanych urazów 
w głowę kamieniami, stracił słuch.

Sprawców pobicia Kopysty, 2b-let
niego Kazimierza i 47-lctniego P iotra, 
skazał wczoraj sąd okręgowy na 6 mie
sięcy wiezienia z zawieszeniem kary na. 
S lata.

 0()0------

Złodziej-rekordzista
Osobliwym rekordzistą jest mieszka 

niec Żarek, 21-letni Lucjan W arta. Re
kordy zdobywa on w notorycznych 
kradzieżach rowerów i odbytych za nie 
karach. K arany był dziesięciokrotnie.

Onegdaj W arta odpowiadał, w so
snowieckim sądzie okręgowym, za kra
dzież, ąowych dwuch rowerów urzędni
kom firm y B auerertz w Mijączowie, 
P iotrow i Kosowi i Ludwikowi Wielouc© 
Do rejestru W arty  doszło jeszcze dwa 
la ta  kozy.

5{r, f

Fotografujmy
dzieci

nasze

HERATURA ♦  S&ZTUKA ♦  ^ PRAWY SPOŁECZNE
.*- ; ■ «  ł  v«  ‘ * "

o teatrze f ł ł t

Najbardziej interesującym  przed
miotem do fotografowania są dzieci. 
jUdatne fotografje dzieci możnaby oce
niać ua wagę złota. Prawie każda rodzi 
na z wielką czcią przechowuje zdjęcia 
dzieci w różnym wieku — lecz jakże 
często fotografje te raczej ujemnie niż 
dodatnio przedstawiają tak  mile w rże 
ćeywistości dzieciny .Jak  się powinno 
robić zdjęcie dzieci, aby byty udatne?

Przedewszystkiem należy pamiętać
0 tem, że dzieci są najmilsze gdy są na 
turainie .dlatego też n ie1 powutny pozo
wać. Gdy zaczniemy dzieci ustawiać, 
kmieniać ich pozy, to buzie ich wkrótce 
pyciągną się i stracą ten miły natura! 
ny wyraz.

Często fotografowanie dzieci, bez ro
bienia z tego wielkiej ccremonji, tak 
oswoi je z kamerą, że przestaną uwa
żać fotografowanie za jakąś niezwykłą 
rzecz i nie będą patrzyły w aparat z tę 
pym wyrazem na twarzach.

Przedewszystkiem nie trzeba kazać 
dziecku patrzeć w stronę kamery. Fo_ 
tog rafja  dziecka wystrojonego i sztyw 
nego jak  kołek, jest daleko mniej inte 
resująca niż zdjęcie małego łobuza za
jętego robieniem placków t  błota.

trz e b a  uchwycić dziecko przy zaba I 
y le  lalkami, albo też gdy wygodnie u- J 
•łożone na kolanach m atki, ze skupie
niem  słucha opowiadanej bąjkL Uś- 
iniech jego będzie istotnie szczery, gdy 
*go pochwycimy na oblizywaniu słoika 

1 i  ulubionemi konfituram i.
Obrazki dzieci powinny być zdejmo

wane z niezbyt dużej odległości — nic 
większej, jak  15 stóp od aparatu, lecz 
nie bliżej, jak  6 do 8 stóp, chyba, że za 

1 opatrzymy soczewkę w przyrząd do zdej 
mowania portretów.

X tu ta j ważne jes t tło. Ogród nadaję 
się l®piej jako tło do zdjęcia niż uaprzy 
kład stopnie werandy, boczna ściana do 
mu lub słup telegraficzny, które tak 
bardzo szpecą obrazek, skądinąd zupeł
nie udątny.

Inną ważną rzeczą w udatnem foto
grafowaniu dzieci jest to, aby słońce 

) nie padało wprost w oczy, które się j
i przym ykają a  temsąmem wykrzywiają

się buzie, Ukośnie padające promienie 
oświetlą dostatecznie, a fotografowie 
wiedzą, że tego rodzaju oświetlenie na. 
daje postaciom miłego dla oka zaokrą 
gleaia, Innym dodatnim szczegółem 
jes t to, że cień fotografa pada na bok 
i nie jest widoczny na zdjęciu.

Dużą przyjemnością w robieniu zdjęć j 
jest właśnie obmyślanie tych sposo- i  

bów tu przedstawionych, mających nu 
celu ulepszenie zdjęcia, a ta/n, gdzie 
chodzi o fotografowanie dzieci, warto

1 zadać trochę trudu.

Kryzys gospodarczy, nękający świąt 
— objął również dziedzinę spraw  kultu 
ralnych. Przynajm niej tak wynika z ze 
stawień statystycznych, któreini opera 
ją  „fachowcy*1 biadający nad upadkiem 
zainteresowań kulturalnych społe
czeństw, wykazując spadek czytelnic
twa, upadek teatru, obniżenie się pozie 
mu myślowego inaa itd., itd-

Poniekąd kłam tym, że tak nazwie 
my insynuacjom zadaje rozkwit czytei 
nictwa w Rosji Sowieckiej, bujne i nie 
zm ienne ciekawe życio teatru  rosyjskie 
go, pozatem ustalone niejako normy 
wydawnicze w Anglji i we Francji, nie 
wykazujące spadku, mimo kryzysu.

Obserwujemy spadek wydawniczy w. 
Niemczech; zjawisko to jednak tłum a
czyć należy spccyfiezuomi warunkami, 
jakie przeżywa Rzesza.

Sprawa upadku teatru w Po/sce by 
la już dyskutowana wielokrotnie. Osia 
tnio na łamach „Wiadomości Literac- 
kieh“ zabrał w tej kwestji głos znaS:o- 
m ity aktor, Stefan Jaracz, który zajmu 
je się raczej rolą, t. z w. „Towarzystwa 
krzewienia ku ltury  teatralnej* w W ar 
ssawie, niż problemem teati alnyna.

W arto jednak posłuchać Jaracza:

„W W arszawie będzie jeden teatr 
Szyfmana, i to bez twar/.y. Zdawało 
by się, żę dbająo o kulturę teatral 
ną. Tow. Krzewienia stworzy pięć 
twarzy teatralnych. Zadanie było
by o tyle ułatwione, że więcej niż 
pięć wyraźnie różnych oblicz a r 
tystycznych trudnoby w Polsce' w 
tęj. ohyyili znaleźć. Tylko ry  walpzd: 
oja artystyczna róznyoh ideologii 
podejść, metod, — stwarza kulturę.

Dopiero teraz będzie wszystko, jak 
mówi kol. Nowakowski, „kubek w 
kubek**. Aktorzy podzieleui, jak  u- 
rzędnicy na kategorje, będą refero
wali swoje kawałki od prem jery do 
prem jery, bo nic ich już nie czeka 
prócz emerytury.

Spotykam się codziennie z nimi, 
rozmawiam — nikt z nich nie wie
rzy. Nie zdarzyło mi się w ciągu 
trzydziestu la t pracy w teatrze wi
dzieć przed rozpoczęciem sezonu ta 
kiej apatji wśród aktorów. Obcho
dzi ich tylko sprawa gaży...

...Wspomniałem już, że w zasadzie 
Tow. Krzewienia K ultury  T eatra l
nej jest potrzebne. Sztuką mącona 
aa zawsze potrzebowała, bo jej war 
tosci nie można realnie określić. 
Inaczej zarżnie się wszystko tak 
jak  chamy m agistrackie zarżnęły 
w swoim czasie wysiłki „Reduty*', 
czy teatru  im. Bogusławskiego. , A 
pracę trzeba zacząć od podstaw. Bo 
dotąd chodzą po scenach stołecznych 
aktorzy, którzy mówić nie umieją! 
Bo dotąd sufler, grabarz wszelkiej 
twórczości, trzeszczy z budy, jak  w 
w ubiegiem stuleciu. Bo dotąd kpin 
ki w czasie akcji przypom inają 
współczesnemu widzowi, którego ki 
no nauczyło patrzeć i wszystko w i
dzieć, że tea tr to oszustwo! Bo do
tąd po dwudziostem przedstawieniu 
wszystko się rozkleja i niepodobne 
jest do pierwszych przedstawień. 
Poco się trudzić? P rasy  to już nie 
obchodzi, a i dyrektora także. On 

przegląda raporty  kasowe, a inny 
poniektóry maca, panie dziejski, w 
zacisznej kancelaryjce na p r z e p i ę k 
nych meblach, których na scenie 
postawić nie wolno. Pind/i mówi o 
kiecee, aktor o wyścigach, i wśród 
tej mierzwy dusi się każdy poryw, 
kona każdy krzyk protestu w hała
sie cynicznego śmiechu. Djabli mnie 
biorą, kiedy ciągle czytam jakieś 
przymilne zapewnienia prasy,, że 
ktoś tam z sągram oy smwieda.iąL i i.

nasze teatry  są najlepsze w E uro
pie. Zapewniam, że to wierutna baj 
ka. Jest wspaniały teatr rosyjski, 
jest porządny tea tr nienuseki, jest 
oudowna dykcja na scenie francus
kiej. U nas jest doskonały, ale nie. 
opisanie zaniedbany m aterjał aktor 
ski i zaledwie paru  doskonałych ak 
torów, żyłowanych bez miłosierdzia 
i sensu przez różnych dyletantów, 
cywilów, teraz pewnie i przez woj
skowych.

Zam iast nagradzać Szyfmana za 
nieudolność w ubiegłym sezonie pią 
oioma teatram i, zacząóhy należało 
od porządnej szkoły. Jedną budę

dla szkoły. Cztery inne oddać a rty 
stom, którzy pokazali już swoje fiz 
jognomje. Możeby w „wyścigu poa- 
cy‘* i ambicji urodziła się nareszcie 
polska tw arz teatralna, odmienną 
od Innych rzeczy**.

Szkoda, że Jaracz  ograniczył się w 
swoich ciekawych wywodach do wąs
kiej płaszczyzny teatrów, adm inistrowa 
nyck przez Szyfmana. W ysłuchali byś 
iny sprzyjemnością uwag Jaracza o te 
atrze wogóle. Wycieczka wyłącznie pod 
adresem „Towarzystwa Krzewienia 
K ultu ry  Teatralnej** osłabił Jaracz  
swoje uwagi przynajm niej w 50 proc.

CM.

. . O

S. p. gen. Stachiewicz
Świetlany rycerz Polski

Jeden z najzasłużeńszyeh palady
nów idei Józefa Piłsudskiego, jeden z 

największych postaci walk o niepodle
głość — opuścił nas na zawsze

W bogatym zespole charakterów 1 
temperamentów .które Komendant u 
swego boku gromadził jako bezpośred
nich wykonawców swych planów i roz

kazów — zm arły wczoraj gene,ra i J u l
ian Stachiewicz reprezentował bardzo 
. zadko i w jednej osobie łączące się ce 
oby: nieustraszonego męstwa osobiste
go i wysokich walorów intelektualnych 
czynu i rozwagi, praktyki życiowej i 
teoretycznej głębi, umiłowania ząwojn 
Malarskiego i zamiłowania do studjów.'

S tał ś. p. generał Stachiewicz na cze 
ie kom panji w r. 1914, maszerującej na 
Kielce, stał na czele pułku, m aszerują
cego w r. 1919 na odsiecz Lwowa, stał 
na czele dywizji, maszerującej w r. 1920 
przeciw czerwonej armji.

Ale nie w tem działaniu wyczerpy
wał się jego udział w wojnie. Po Kiel
cach wyznacza go Komendant na po
sterunek oficera operacyjnego w dowódz 
iwie I  Brygady Legjouów: po wyzwolę 
idu Lwowa m ianuje szefem oddziału o- 
peracyjnego naczelnego Dowodztwaj, 
potem szefem sztabu arm ji, wreszcie 
po wojnie szefem wojskowgo biura hi
storycznego.

Jest to uznani© tych właśni© iutelo 
..tualnych walorów, które gon Stachie 
wica wnosi do służby wojskowej, tej 
ulezwykjej inteligencji i tych wyso
kich duchowych zalet, któremt wokół 
promieniował.

Miał lat zaledwie kilkanaście, prze
siadywał jeszcze na ławie szkolnej, gdy 
we Lwowie wprzągł się calem sercem I 
duszą w orbitę tajnych planów, śm ia
łych zamysłów, które rozsnuł przed gar 
ścią młodzieży przybysz z nad W ilji 
opromieniony aiuioolą m artyrologii zw. 

Valki Czynnej a potem w Strzelcu, pozna 
je młody student uniwersytetu, Ju ljan  

Stachiewicz, arkana wojowania: uczy 
się musztry, terenoznawstwa, nauki o 
broni, sztuki rozkazywania. Już  wtedy 
w szezupłem gronie zakonspirowanych 
przyszłych oficerów Legjonów zdobywa 
sobie pełnię uznania Komendanta.

Dzieli potem losy epopei legionowej, 
by w P. O. W. oddać na usługi gen. Ry 
dza Śmigłego, zastępującego bawiące
go w celi twierdzy M ągdcnburskiej Ko 
mendanta, cały swój talent or&anlzacyj 
ny i walnie przyczynić się do heroicz

nej walki peowiackicj z przemocą oku
pantów.

Dwa lata wojny naszej o granice pań 
stwa — to kulm inacyjny czas Intensyw 
nej pracy gen. Stachiewicza. 7. Krako
wa wyrusza na czele edsieczy na Prze 
myśl, który zdobywa. W styczniu 1919 
Jest szefem sztaba waJsk na'-n-®k na te

renie Poznańskiego, objętego powsta
niem przeciw Niemcom. Następnie obej 
rnuje oddział operacyjny Naczelnego 
Dowództwa, zostaje szefem sztabu 0 a r  
mji, dowodzi 13 dywizją piechoty. Nie 
szczędzi zdrowia, nie szczędzi sił. Zapa 
da na ciężką chorobę płucną — mimo to 
trw a na najtrudniejszych posterunkach

Dopiero zawarcie pokoju daje mu 
warunki spokojniejszej praey. Marsza
łek powierza mu jedno z na jp iękn iej
szych zadań; organizację B iura H isto
rycznego, ośrodka pracy badawczej i 
naukowej. Je s t to uznanie dla iych inte 
lektuąluyph zalet, które twórcą naszej 
siły zbrojnej tak  zawsze cenił w „ko
chanym Wiczu*. Nie zawiódł s/ę też na 
tym wyborze. Wojskowo B iuro Histo
ryczne stało się jedną z najpow ażniej, 
szych placówek wiedzy wojskowej, o ol 
hrzymich już zasługach dla Polski.

Na ekranie
Kino Z agłębie — „365 tem 

króla P au io ia  4
Kino „Zagłębie** rozpoczęło eezoa 

pod znakiem dbałości o dobre filmy. 
Jest to najpewniejszą rękojm ią powo 
dzenia.

„305 żon króla Pauzola** — to fiłtn 
który musi się podobać, zawiera bo
wiem w sobie wszystkie pierwiastki do 
brej roboty kinowej. A więc dobrą, 
czystą i pomysłową fotografię, lekką 
komodjową fabułę, bogatą i estetyczną 
wystawę.. no i „gwóźdź** obrazu 365 
pięknych kobiet, w m iarę rozebranych,

Rolę tytułową kreuje świetny ak
tor Em il Jannings, który tym razem 
przedzierzgnął się w wesołego, pogod
nego władcę królestwa nie oznaczonego 
na mapie. •

Wi nadprogramie tygodnik Para- 
m auntu, zawierający m. in. dramatyca 
ne sceny wysiedlenia 89 górników — 
polaków z kopalni francuskiej w Defo
rest.

Program  wrarty  widzenia.

Dobre są gilzy do papierosów 
pod nazwą:

„ K R Y Z Y S O W E 11
fabryki: E. Paselialski i Ska 

Radom
lecz jeszcze lepsze tejże fabryki 
nowe gilzy

„ S E i v y s “
w praktyeznem opakowaniu z wa
tą chemicznie preparowaną. Za
dajcie w sklepach ty to jiiow y^ 
oraz kioskach w eonie 

pudełko.
6 groszy



:

Na zdjęciu widzimy pożar zbiorników z benzyną, przyczem spłonęło 
: * cale miasto. Straty wynoszą 3 i pół miłjona dolarów. ;

K I N O

ZAGr.ĘBIE
dawnie j

■imo-Teatr „Udziałowy

Dziś i dni n astępne  !
M iljonow y film —  dla m iljonów  1 

który jednoczy  w d z ięk  W iednia , humor Paryża, p r z e 
pych H ollyw oodu , D ow cip , sa ty ra 'ta n iec  i osza łam iająca

w y sta w a

365 żon króla Pauzola
w roli gł, Emil JANN1NGS oraz S id n ey  Fex, A rm an d

Bernard.
Nadprogram: T y g o d n ik  Param ountu i Pata. 

Wkrótce: „ G R A  Z M Y S Ł Ó W ”

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc’> 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: 11 - 1 

Wizyta 5 złotych.

A t i a t M  1
Żądajcie w apte
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi4*
z (kogutkiem)

itrzyinującej cia 
' i  dziecka w zdro

wiu i czystości.

Przy cierpieniach  hemoroipalmych
iBdCĄCH. SWĘDZENIU. PIĘCIEN IU  I 
KRWAWIENIU) STOSUJE SIĘ

ORYGINALNE CZOPKImitw
G Ą S Ć C K I B G O

P R Z Y .lE W M ę tR Z N W H  g u 2 a c h ;h e H 6 ró io a 'L h y c h v  
: ,  .STOSUJE S I Ę  M A S Ć -;.V A  R I  C  O  L ‘ i  ( Ó . P O P O W 3 K I E O O  j

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzuty  skórne u su w a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

jest to id ea ln y  n ieszk od liw y  k o 
smetyk, usuw ający  w a d y  naskór
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci  

R. M Spr.W ewn. Nr. 345 4

K I N O

Dziś. Szam pańska kom edja w iedeńska w w ersji niem ieckiej

P .  t .

Książe Arkadii
P ełne hum oru przygody młodego księcia.

W  rolach głów nych: LIA N A  H A ID  j W ILLY  FOST

USUWAJA
PASTYLKI

C H R Y P K Ą I  
DJ J  S Z N O S Ć  

LE G A RD ŁA

A b i e k a  M ^'Q Ą S E C K IE S O  
•W W A fl5 Z A W t* .U V .F n iT & |0 . 

łp w d a fo  aptuM i ahtatfy a p le w a .

BOROŃ W ACŁAW  zgubił książeczkę 
wojskową wyd. przez P . K. U. Będzin i 
dwie m etryczki wydane przez p a ra fjt 
Ząbkowice na im ię Ja n in y  i Jadw igi 
Boroń.
K W IE C IŃ S K I F E L IK S  zgubił łeg ity  
m aeję Ubezpieczalni Społecznej wyda- 
ną  w Sosnowcu.
UN IEW A ŻN IA M  zagubione świadeo 
two przem ysłowe k a teg o rji 8 na  rok 
1934 na  kuśnierstw o H a rry  C ygler wy
dane przez U rząd Skarbow y w Sosnow 
ou.

T E C H N IK  budowlany z 30 le tn ią  p rak  
tyką, dobry p ro jek tan t i p rah ty k  w, 
dziedzinie budownictwa przem ysłowego 
(kopalnie i zakł. przemysłowe) i miesz
kaniowego, b. szef wydz. budowlanego 

kierow nik techniczny poważnej firm y  
budowl. poszukuje od zaraz posady w. 
iwoim dziale. B. dobre referencje. W a
runki do omówienia. Adresować: A.
L uft — Sosnowiec, Sieleeka 24, tel. 10— 
09.

K U P N O
: t s p v z E D X m

BO sprzedania elektryczua p a la rn ia  
kaw y 50 kgr. nowoczesna z całkowitem  
urządzeniem . W iadomość w adm in istra
cji- ____ ____________
W K IELC A C H  przy  ul. Karezókow- 
skiej nr. 1 róg  ul. Focha do sprzedania 
nieruchomość. Tanio byle zaraz. W ia
domość Kielce, ul. C zarnow ska nr. 13.

Z G U B I O N E  
DOKUME

WtrAsvtca Helena Mtmsiorska Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1- Gal 4-91

CHA IM M ICH A EL DUŃSKI zgubi? 
książkę wojskową w ydaną przez P. F
U. Sosnowiec.

R O Ż N E
N IN IE  JSZEM  m am y zaszczyt podać 
do ogólnej wiadomości, iż z dniem 20 
w rześnia rb. została o tw arta  W ytwór
n ia  sia tek  d ruciany  p. f.

„Polski Zakład Druciany"
w Sosnowcu, ul. Będzińska 40. Zakład 
p roduku je : oparkan ien ia  skwerów, pla 
cy itp., ko rty  tenisowe, ra fy  do żwiru, 
węgla, galm anu. T kaniny żelazne i  
m iedziane. Z poważaniem Polski Za- 
k ład  druciany._______
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i
strzow ski precyzyjno m echaniczny 
W łodzim ierz Niepoń b. pracownik firm  
w arszaw skich i krakow skich Sosno
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel
kiego rodzaju  reperacje  zegarków kie
szonkowych. Chronometrów. Repetie>- 
ów, sztoperów, antyków, zegarków kon 

i rolnych, tachom etrów. N um eratorów  
różnego rodzaju  dorabianie części pre
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  ma- 
zyn w edług rysunków  lub wzorów La 

dw oanie akum ulatorów . W ykonanie so
lidne. G w arancja trzechletnia.

R e d a k to r  odo . Lucjan Horski.

OBRAZEK Z OGRODU ZOOLOGICZNEGO.

Nr. 260

M A N E W R Y  S Z W A J C A R S K I E

Mała dziewczynka podaje bułkę ży rafie. 

S T R A S Z L I W Y  P O Ż A R  .

Wkrótce ESKIM O

Nawet Szwajcar ja zbroi się. Na zdj ęciu eskadry samolotów, biorących 
udział w manewrach.

DZIŚl Mocny o silnym  napięciu sensacyjny d ram at

Pan X morduje
Scenarjusz o rzadko logicznej i konsekw entnej konstrukcji 

Św ietna g ra  R o b erta  M antgom ory i E lżbiety  Allan.

N adprogram  T ygodnik  Foxa.
P ią tk i, soboty i niedziele passe-partout nie ważne. 

Początek seansu o godz. 18.


